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CZĘŚĆ UKZEDOWA
Jego ces. i kr. Apostolska Mość Naj- 

wyższem postanowieniem z daia 81 paźdz.
b. r. raczył najłaskawiej przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku nadać radcy 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, Juliu­
szowi C h i t r  y de F r e i s e l s f e l d ,  w u- 
znaniu jego długoletniej, szczerej i znakomi- 

8 użby tytuł i charakter radcy dworu.

Jego ces. i kr. Apostolska Mość Naj-

dzern6111 ^os^&now*en’eni 1 JM8, ^4 paź- 
^ r ' raezJ ł  najłaskawiej mianować 

ana wojskowego w Krakowie Teodora 
° r  ° 0 '  A b o n d i kanonikiem honoro- 

IźusH Wows^ 'el metropolitalnej kapituły ri-

IIEUKZEDOWA
Lwów , dnia 6 listopada.

Jeżeli Kossuth ogłoszeniem swo­
ich wrzekomych odkryć dyplom aty­
cznych i całej tajemniczej historyi oku 
pacyjnej zam ierzał zadać cios hr. An­
drassem u i podburzyć przeciw  niemu 
koła polityczne węgierskie w chwili 
najbardziej stanowczej, bo tuż przed 
zebraniem  _ się delegacyj — to s trza ł 
spudłow ał i cały zamach, jak to mówią, 
zrobił zupełne fiasco. Rewelacye Koś- 

os*f§nęYy n a wet skromniej- 
o \i^ d 7 -C -i n Ĝ w .Ywołały naw et sensa- 
ła tw n  lenni^arskiej, którą przecież tak 
Konin ■ Ŵ ć  naw et w drodze po- 
sP » l^ ] m isty itacy i.

. oprócz kilku najradykalniejszych 
lenników węgierskich żaden z po­

ważniejszych organów nie przypisuje 
znaczenia opowieści Kossutha, a co
***g5»w5BB5Ba
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koniec wystawy. Różne katogorye gości na 

Wieśniacy w Paryżu. Kolumna Vendo- 
riwne kostiumy na ulicach. Nieudane wra- 
naiwne podziwy. Przecież coś nowego w te- 

,a • Wielka opera Nowości z przymusu Dzie- 
Ca Orleańska, Król Lahory. Polyeukt. Niepomyśl- 

ne wróżby Nieco z historyi tego dzieła. Treść i 
tawa. Zupełne powodzenie. Amator-mistrz. Jeszcze 
eo i Julia. Jak Francuzi sami siebie parodyują?

1 Ubliża się koniec wystawy a zbliża ga- 
J e®; -Dwudziestodniowe przedłużenie, zspo- 
Zr^E zjaue przed kilku tygodniami, zostało 
dzieU- . aDe- teraz przynajmniej, do dni 
r*ylbęeiU — mówię „na teraz“, bo nie uwie- 
komi^m’ mi to sam nawet generalny
s° len n ^  wy"tawT i senator, p. Krantz naj- 
dam, że"1 7,aręczJh  nie uwierzyłbym, powia- 
jakie now listopada nie zajdzie
Na teraz 6 W względzie rozporządzenie, 
świątyni n-Wi?c ta bliska data zamknięcia 
ta, jak Sj Ie s'ediniu ale 700.000 cudów świa- 
bolesnym „j^or§tsi entuzjaści wyrażają, jest
T?y przez ,Jbi S m dia tyf'b’ (a 1 tacy)>lłtó’
S]§ jeszeze a Półszosta miesiąca nie zebrali 
Marsowego p 11) razu na zwiedzenie gmachów 
n% wolę dok łd  * ■̂roea(leroi mając niezmies-
gromadzonych rozPatrzenia się w na-
sztuki i przer \U dz'e^acb i arcydziełach 
uskarżają, że j l  1 ’ głośno się na to 
zostaje im do tylko kilkanaście dni po­
miarów . sPełl>ienia tych szczerych 

i>a tych wszakże zwracać
za-

uwagi nie

więcej n&wet dzienniki przeciw ne hr. 
Andrassemu i polityce okupacyjnej 
bardzo chłodno wyrażają się o tych 
wrzekomych niedyskrecyftc h. Nie dzi­
wimy się te m u , bo cała ta  narracya 
K ossutha wielce jest chaotyczną i ba­
łam utna, kombinuje, domysły z fakta­
mi, praw dę z zmyśleniem, stare rze­
czy z nowemi. Słusznie też zauważał 
jeden z dzienników wiedeńskich, że 
wiele w tych rew elacyach jest nowych 
i prawdziwych szczegółów, tylko że to 
co prawdziwe, nie jest nowe, a to co 
nowe, nie prawdziwe.

Czytelnicy nasi znają ten elabo 
ra t Kossutha z króciutkiego streszcze­
nia które podaliśmy pozawczoraj. 
W szystko, co tam było ciekawszego, 
zmieściło się w tej zvyięzłej notatce -  
cała reszta to długa historya. w któ­
rej K ossuth z fantazyą Szeherezady 
usiłuje z znanych powszechnie szcze­
gółów złożyć jakąś sztucznie skombi- 
nowana całość, łącząc z sobą gw ałto­
wnie fakta, między którerai nie było 
kausalnego związku i wypełniając luki 
śmiałemi domysłami.

Niepodobna rzeczy tej brać z sta­
n o w isk a  rewelacyi faktów dotąd trzy ­
m anych w tajemnicy dyplomatycznej. 
Pod tym względem naiw nością by 
było, przypisyw ać powieści Kossutha 
jakiek-dwiek znaczenie. Wiemy z do­
świadczeń, ile w artości kryje się na­
w et w  takich niedyskrecyach, które 
wychodzą z pod pióra rzeczywistych 
dyplomatów, pam iętam y dobrze, jak 
mało praw da zyskała na ogłoszeniach 
G ram m onta , Lam arm ory, A rnim a i 
innych. Cóż więc dopiero mówić o 
wartości historycznej elaboratu Kos­
sutha !

Pozostaje nam tylko zapisać, jaki 
skutek osiągnął list Kossutha pod 
względem taktyki frakcyjnej, jaką wa 
gę przypisać mu praktyczną, bo jak

warto, bo gdyby dla nich na cały rok je­
szcze przedłużono wystawę, znaleźliby dosta­
teczne przyczyny ociągania się jeszcze przez 
365 dni.

Że jednak pomimo ciągłego, rzeczywi­
stego, większego nawet niż wszelkie a priori 
przypuszczenia, natłoku zwiedzających wy_ 
stawę, nie wszyscy ciekawi z równym po­
spiechem wybierali się na tę pielgrzymkę, 
dowodem tego była peryodyczca zmiana fi- 
zyonomii nie tylko wnętrza wystawy, ale na­
wet całego Paryża. Publiczność zmieniała się 
tu kategoryami, wyraźnie odróżniająeemi się 
od siebie.

Od dnia otwarcia i aż do końca czerw­
ca panowała tu imponująco serya arystokra­
tyczna. Gdyby można było przy wejściu żą­
dać podawania nazwisk gości, lista wchodzą­
cych w tych dwóch miesiącach przedstawi­
łaby najwspanialszą galeryę heraldyczną 
wszystkich państw Europy. W lipcu góro­
wały złocona finansowość, pierwszorzędny 
przemysł i bogaty handel; w sierpniu i po­
łowie września średnie właścicielstwo ziem- 
;-kie i mieszczaństwo, a cd kilku tygodni 
Paryż zalany jest wieśniakami.

Co chwila na placu Yendóme zobaczyć 
można gęste tłumy przypatrujące się z o- 
twartemi ustami wspaniałej kolumnie, o 
której wszyscy coś kiedyś słyszeli — i owej 
figurze na jej szczycie, której mały gipsowy 
egzemplarz za dziecięcych lat dzisiejszego 
dojrzałego pokolenia zna)dówał się, niby bó­
stwo domowe, w każdej bez wyjątku bogatej 
czy najuboższej chacie i dziś jeszcze między 
ludem wiejskim niezupełnie stracił dawniej­
szy urok, pomimo bardzo filozoficznych, a 
jak poczciwy kmiotek wyraż.a się, przemą­
drych dowodzeń miejskich ichmościów, któ­
rzy usiłują przekonać tych prostych ludzi, 
że geniusz, co stworzył dzisiejszą Francyę, 
był tylko korsykańskim bandytą.

już napomknęliśmy na wstępie, m iał 
on służyć za broń agitacyjną przeciw  
hr. A ndrassem u, gotującem u sie s ta ­
nąć w delegacyach. Otóż skutek ten 
bardzo jest mały, praw ie żaden. W i­
dzimy to w łaśnie z tych dzienników, 
które najmoeniej opierały sie nnlitMPP 
okupacyjnej i najostrzej nacierały  'n a  
hr. Andrassego. Pester L lo yd , pismo 
poważne i wpływowe, które od d łuż­
szego czasu znalazło się w stanowczej 
opozycyi przeciw  polityce hr. A ndras­
sego, będzie tu  najlepszem, wcale nie- 
podejrzanem świadectwem . Dziennik 
ten zapisuje z pew ną goryczą, że list 
Kossutha zamiast skom prom itować h r 
Andrassego, przeciwnie rehabilituje go 
w opinii politycznej, podczas gdy bo­
wiem najcięższym zarzutem  przeciw  
m inistrow i spraw  zew nętrznych było 
tw ierdzenie, że cała polityka jego była 
nieprzezorną i nielogiczną, że nie szła 
samodzielnie, ale była ciągniona przez 
wypadki, że polegała na niespodzian­
kach i im prowizacyacli —• t0 K ossuth 
przeciwnie wysilił się na to , aby do 
wieść, że hr. A ndrassy szedł trad y ­
cyjnym szlakiem dyplom acyi austrya- 
ckiej, że patrzył i widział dobrze p rzy ­
szłość i w brew wszelkim przeszkodom 
tam  zaszedł, gdzie cel sobie postawił. 
Większego tryum fu, większej zręczno­
ści niepodobna przyznać dyplom acie!

Mniemamy, że najlepiej schara­
kteryzujemy efekt listu Kossutha, przy­
taczając tu ustęp z obszernego arty ­
kułu Pester L loyda : „Najostrzejszą n a­
ganą, jaka mogła spotkać politykę hr. 
Andrassego, byłby bez w ątpienia z a ­
rzut, że akt okupacyi zaskoczył go 
jako rzecz przypadkowa i że był n a ­
rzuconą, poniewolną decyzją. Jeżeli 
hr. A ndrassy nie ma innego uspra­
wiedliwienia nad przym us okoliczno­
ści, to już z góry jest potępiony bez 
w zględu na to, czy oknpacya przy  nie

lene tłumy gromadzą się ua placu Zgo­
dy około obeliska luxorskiego, na który Pa- 
ryżanin, choćby dziesięć razy na dzień prze­
chodząc, ani nawet nie spojrzy, i wielu z tych 
nowych przybyszów dopytuje się, ezy nie 
można za jaką opłatą dostać się wewnątrz 
i na szczyt tej olbrzymiej granitowej bryły. 
A cóż dopiero, jeżeii zajrzymy do ogrodu 
botanicznego albo aklimatyzacyjnego; jakie to 
tam naiwne wykrzykniki, jakie zdziwione 
miny, jakie szczere wzruszenia na widok 
słonia albo żyrafy!

Wieśniacy w ogóle, a francuscy w  
szczególności i w wyższym od innych stop­
niu odznaczają się trafnością instynktu wy­
rachowania. Każdy z nich, jeżeli zdecyduje 
się na jaki wydatek, to z tera postanowie­
niem, że za swój pieniądz powinien dostać 
wszystko, co mu się należy, a jeżeli się da 
to i więcej. Powiedział on sobie, ż® oieraz 
z różnych stron słyszał od tych, co czytają 
gazety, że wystawy zwykle dopiero wtedy 
gotowe tą zupełnie do otwarcia, kiedy już 
niedługo mają zostać zamknięte i dlatego po­
stanowił sobie udać się d". Paryża dopiero w 
ostatnich miesiącach wystawy. Nie było to 
bynajmniej leniwe ociąganie się jak u tych, 
o których wyżej wspominałem, ale logiczne 
obliczenie.

Skutkiem tego to postanowienia widzi­
my w tej chwili na ulicach Paryża takie 
mnóstwo obcych figur, których ubranie przy­
pomina komiczne kostiumy teatralne w sta­
rych operach Handel na zony, Janek i Ste­
fanek i t. p., albo karykaturalne przebrania 
jakich używają w ogródkowych Gafes chan- 
tants komicy śpiewający tak zwane paysanne- 
ries. Nic, zabawniejszego, jak przypatrywać 

1 się z boku szczerym oznakom podziwie- 
\ nia i zachwytu tej warstwy socjalnej, nie 
' umiejącej ani udawać ani ukrywać swoich 

wrażeń. Ci przynajmniej, jeżeli sączem  zdzi-

sie korzyści czy szkodę. Oknpacya ja ­
ko wyłączny owoc w yw ołanych przez 
Bossyę a sankcjonow anych w Berli­
nie faktów, byłaby tylko m izerną po­
lityką jeszcze mizerniejszych kłopotów; 
cała 'trzyletnia akcya hr. A ndrassego 
nosiłaby wtedy piętno bezmyślności... 
To byłoby tedy najcięższą w iną hr. 
Andrassego — a otóż Kossuth swoją 
narracya obala w łaśnie ten najstra­
szniejszy zarzut!“

I tak jest istotnie, bo cała ob­
szerna opowieść K ossutha usiłuje do­
wieść, że myśl okupacyi powzięta była 
od niepamiętnych czasów, że polityka 
gabinetu austryackiego dążyła w y ­
trwale do tego celu, i że to, co się 
nie udało tylu innym  dyplomatom, hr. 
Andrassy mimo najrozmaitszych prze­
szkód osiągnął w rezultacie. Szkoda 
było trudu  na tak sztuczny i tak mo­
zolnie skombinowany elaborat, skoro 
ani historycznej praw dy nie zawiera, 
ani żadnego praktycznego celu nie o- 
siągnął.

Rada państwa.
*f* W i e d e ń ,  4go listopada (Roresp. 

Gazety Lwowskiej). Początek posiedzenia o 
godź. 11 min. 20. Dep. U j e j s k i  składa 
przyrzeczenie. Minister S t r e m a y e r  w
imieniu rządu zapawiada, że Izbie przedło­
żony będzie projekt o wcieleniu Spuża do 
Dalmacyi; tymczasem zaś składa na stole 
Izby traktat berliński.

Na porządku dziennym obrady nad 
projektom adresu. Zapisali się do głosu prze­
ciw projektowi: Hohenwart, Fauderlik, Liech­
tenstein , G r o c h o l s k i ;  za projektem 
Wolski, Pacher, Demel, Sehaup, Menger, 
Ha u sn er, Zabliński, Fus, Heilsberg, Skrzyń­
ski, Haniseh, Sturm, Kopp, Suss, Edw., 
Plener, Beer, Bareuther, Hoffer, Giskra 
Teuschl, Skene, Suss, Fryderyk,

Po obszernem przemówienu dep. H o- 
h en  w a r  ta  przeciw adresowi zabiera głos

! wieoi, to prawdziwie i głośno wyrażają 
swoje uwielbienie i dumę patryotyczoą na 
widok tylu pięknych rzeczy, które nagro­
madziła przed ich oczami ich ukochana sta­
ra Fraacya.

Aż miło widzieć takie tłumy ludzi, 
którzy nie są ani przesyceni ani zobojętniali, 
ani pozują na takich, Jakże to odbija od 
zwyczajnej fizyonomii Paryża, tego seeptyka, 
co aż do wstrętnej martwoty posuwa obo­
jętność , którego nic nie zdziw :, nic nie 
wzruszy. A to tak miło umieć dziwić się i 
doznawać wzruszenia 1 Żałować należy tych, 
co urodziwszy się albo przebywszy wiele lat 
w Paryżu, nie zaznali nigdy tego głębokie­
go, niezatartego, nieprzewidzianego wrażenia, 
jakie sprawić musi pierwsze spotkanie się z 
tym olbrzymim, wspaniałym grodem temu 
kto go nigdy nie widział. Musi to być pe­
wien rodzaj olśnienia, ktors trudno sobie a 
priori wyobrazić. Ale nie mówię tu o wra­
żeniu, jakie sprawia Paryż wchodzącemu albo 
wjeżdżającemu przybyszowi, bo stolica Fran- 
cyi z żadnej strony, przy wejściu lub z pe­
wnego odd Jęcia, nie przedstawia się ani w 
imponujący ani w powabny sposób, ale o 
wrażeniu życia i ruchu kolosalnych rozmia­
rów, jakie uderza nowo przybyłego w chwili 
pełnego rozbudzenia się tego stołecznego ży­
cia. Otóż takie to olśnienie zdradzają wyrazem 
swoich twarzy li-, zae tłumy miejskich nowi­
cjuszów, których w tej chwili pełno na pa­
ryskim asfalcie.

Dla nich tak tu wszystko now e! nawet 
afisze teatralne, na których najmłodsza sztu­
ka liczy jakie paręset przedstawień, do roz­
paczy przyprowadzając właściwą teatralną 

j publiczność paryską, która czuje się wydzie- 
‘ dziezoną na korzyść obcych przybyszów i 
| wielkim głosem domaga się jakich nowości 
i dla siebie.



ł

dep. W o l s k i  i na początku niemniej dłu­
giego wywodu oświadcza się za adresem w 
kousekweneyi mowy Hausuera, który przed 
wakacyami z okoliczności obrad o pokryciu 
kredytu 60 milionowego oświadczył był, że 
przyzwala nań, ale pod warukiem, że to bę 
dzie zadatek na akcyę wszczętą nie w poro­
zumieniu z Rossyą. Mówca w imieniu małpi 
garstki polskich deputowanych , za którą 
jednak stoi opinia publiczna całej Galieyi 
(sic), potępia (verdammt) stanowczo politykę 
zagraniczną Austryi w sprawie wschodniej.

Dep. F a n d e r l i k  zarzuca Wolskie­
mu, że nie jest potomkiem Sobieskich, lecz 
wysłannikiem Turcyi.

Dep. P  a c fi e r zwalcza okupacyę Bośnii 
ze stanowiska finansowego.

Dep. L i e c h t e n s t e i n  uznaje za­
sługi Rusyi około wybawienia ludów sło­
wiańskich, ale nie przyznaje jej prawa do 
rozpościerania się ; bo ma naród jednolity a 
potrzebujący pracy rządu około niego same­
go, podczas gdy Austrya stanowi rzeszę lu­
dów dla wspólnej obrony, a dla obrony ku 
jednej stronie tj. przeciw muzułmauizmowi 
do rzeszy tej może i powinna należeć Bośnia 
i Hercegowina.

Dep. D e m e l  zwalcza okupacyę jako 
początek wojny z Rossyą.

Dep. G r o c h o l s k i :  Zabieram głos
przeciw adresowi, nie dla tego, że on nie 
mówi o wewnętrznem położeniu rzeczy; o 
tej ważnej okoliczności mówić nie będę. Sta­
nę na tem samem ślanowisku, na którem 
adres staje, t. j. ograniczę się na polityce 
zagranicznej. Jeśli Izba uważa za rzecz ko­
nieczną z własnej inicjatywy podnieść głos 
wobec Korony, aby wypowiedzieć obawę z 
powodu kierunku polityki zagranicznej, et­
anowa adresu powinna odpowiadać tak po­
łożeniu rzeczy, jak i uroczystej formie podo­
bnej enuncyacyi. Pojmowałbym obawy, gdy­
by adres wskazywał drogi, któremi nasza 
polityka zagraniczna chodzić nie powinna, gdy­
by choć tylko to powiedziano, że Izba nie 
zgadza się na dotychczasowe kierownictwo 
spraw zagranicznych, że n. p. potępia oku­
pacyę Bośnii i Hercegowiny. Ale o tem nie 
ma nic w adresie. Adres staje przedewszyst- 
kiem na stanowisku czysto ekonomicznem, 
ale nie bierze na oko terytorya odbytu i dro­
gi do niego prowadzącej— odbytu dla prze­
mysłu i handlu, lecz na ciasnem stanowisku, 
z którego autorowie widzą tylko ofiary na­
łożone ludności akcyą wojenną. Ważny to 
co prawda wzgląd, ale nie on sam może 
stanowić o polityce zagranicznej. Państwo, 
nie chcące abdykować, nie mogące zawsze i 
wszędzie hołdować teoryi o wiecznym poko­
ju, musi pogodzić się z myślą ponoszenia 
ofiar. Wszakże tych dni pewne poważne 
zgromadzenie przemysłowe tak samo się o- 
świadczyło. Adres dalej czyni rządowi zarzut 
nieszczerości wobec ciał ustawodawczych, 
niezasiągnięeia opinii i przyzwolenia tychże 
ciał co do okupacyi; ale czy okupacya sama 
w sobie ze względu na cele polityki zagra­
nicznej pożądana, o tem adres milczy. A 
więc byłby to zarzut jedynie formalnej uster­
ki rządu. Nawet co do aneksyi, projekt a- 
dresu wskazuje tylko Tta niebezpieczeństwo 
prawnopolitycznych zawichrzeń, nie potępia­

li wie takie nowości pojawiły się w tych 
dniach, ale bynajmniej nie skutkiem tych 
wołań. Polyeukt w teatrze Wielkiej Opery, 
nie dlatego został nareszcie przedstawiony, 
że publiczność żąda czegoś nowego, bo p. 
Halanzier, szczęśliwy dzierżawca gmachu i 
prawa dawania w nim widowisk z aryami, 
duetami, chórami, akompaniamentem orkiestry, 
w rozmiarach odpowiadających nazwie wiel­
kiej opery, nigdy się tego rodzaju żądaniami 
nie zajmuje, daje zaś coś bądź nowego wten­
czas tylko, kiedy wyraźne warunki kontra­
ktu zawartego z rządem zmuszają go pod 
utratą przywileju i pół miliona rocznego 
wsparcia, wystąpić z jedną z dwóch zawaro- 
wanych na rok nowości, i zwykle czeka o- 
statnie.j dozwolonej mu zwłoki. Prawda, że 
dotąd nie bardzo szczęśliwą miał rękę i 
Dziewica Orleańska, na którą bardzo liczo­
no, zrobiła zup>-łne fiasko, co innego dyrek­
tora, znajdującego się w mniej szczęśliwych 
warunkach, doprowadzićby mogło do zupeł­
nej ruiny ze względu na niezmierne wy­
datki wystawy. Ale p. Halanzier wiedział, 
że jego nieśmiertelne marmurowe schody i 
suto złocone foyer wystarczają najzupełniej 
do zapewnienia mu na długo jeszcze ogrom­
nych dochodów. Łatwo więc przebolał tysią­
ce wydane na dekoracye, ko-tiumy i wyu­
czenie Joanny d’Arc, tem łatwiej, że wkrót­
ce potem Kroi Lahory nietylko rzeczywi­
stą artystyczną wartością ale więcej jeszcze 
powabem głosu i gry pol-kiej priraadouny 
panny Reszke w dwójnasób wynagrodził mu 
niepowodzenie bohaterki Orleanu.

Niepowodzenie to przypisywaoo brako­
wi nowości przedmiotu, który tylokrotnie 
już z różuem powodzeniem obrabiany był 
w formie tragedyi, diamatu i opery. Zauwa­
żano, że prawie wszystkie na nowo po drugi 
albo trzeci raz obrabiane temata nie mają 
szczęścia, albo tracąc na porównaniu z po­

jąc ich; a wzmianka o zawikłauiach zagra­
nicznych jest taka, że co najwięcej mogłaby 
stanowić przestrogę, by rząd postępował o- 
strożnie. Dalej adres spodziewa' się, że rząd 
nie uczyni dalszych kroków na obranej dro­
dze, dopóki nie będzie przedłożony Izbie 
traktat berliński, i prosi nakouiec Jego 
Ces. Kr. Mości, aby przyjął do wiadomości 
zaniepokojenie ludów. Wobec tego wszystkiego 
pytam : cóż ma Korona uczynić, cóż ma so­
bie pomyśleć, odebrawszy taki adres? Ozy 
ma uważać politykę zagraniczną za dobrą 
czy za złą? Bo tego z adresu się nie dowie. 
Dowie się jedynie o zaniepokojeniu ludności; 
ależ to rzecz naturalna, gdy chodzi o spra­
wy tak wielkiej doniosłości. Czyż zaniepo­
kojenie to jest wywołane dopiero okupacją; 
czyż ono nie istnieje raczej już od samego 
początku zaburzeń wschodnich? Do zawia­
domienia Korony o tem zaniepokojeniu nie 
potrzeba zaprawdę adresu. Adres przeto mógł
b.yć co najwięcej aktem oskarżenia przeciw 
kierownictwu spraw zagranicznych, że zarzą­
dziło okupacyę bez wiedzy ciał ustawodaw­
czych, alba też spaść nawet do poziomu pro­
stego wezwania rządu, by się usprawiedliwił 
z tego kroku. Ale na to znów nie potrzeba 
adresu; na to Izba ma w ręku zupełnie sku­
teczny sposób w pociągnięciu do odpowie­
dzialności gabinetu naszego za to, że przy­
zwolił na użycie kredytu 60-miIionowego; 
wiadomo bowiem, że kredyt ten jest uchwa­
lony pod waruukiem, że na czynienie wy­
datków z niego gabinet nasz przyzwoli. A 
ponieważ uie ograniczam się na teoryi, lecz 
praktycznie rzeczy biorę, przeto zapytuję rząd: 
Jakie przyczyny i pobudki zniewoliły c. k. 
rząd do zezwolenia na użycie kredytu 60- 
milionowego, uchwalonego na rozwinięcie 
siły zbrojnej dla zabezpieczenia ważnych in­
teresów monarchii austryacko-węgierskiej, ce­
lem wykonania mandatu berlińskiego, zanim 
ten mandat był poddany rozpatrzeniu powo­
łanych konstytucją czynników ? Spodziewam 
się, że rząd nie będzie wymagał, bym to u- 
bral w fi>rmę osobnej interpelacyi.

Dalej mówca wraca do projektu adre­
su i zapytuje, jakie z niego mają wyniknąć 
korzyści.

Dla pory spóźnionej przerywamy tu mo­
wę, streszczoną dopiero w połowie. Przekład 
z stenogramu wynagrodzi ten brak.

Koniec posiedzenia o godz. 4ej. —  N a­
stępne jutro.

•łEMWT ZAflBATUCZHE
(Powstanie bułgarskie)

Jakkolwiek RossyaMe wybuch powsta­
nia bułgarskiego przypisują gwałtom i nad­
użyciom tureckim, to jednak nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że oni sami od dawna 
je przygotowywali i w końcu wrzuciwszy do 
nagromadzonego prochu iskrę zapalną, spo­
wodowali eksplozyę. Dowodzi tego między 
innemi także równoczesny wybuch powstania 
na rozm aitych  bardzo od siebie oddalonych 
punktach. Powstanie to przygotowywano od 
chwili, w której kongres beriińiki pokrzyżo-

p r z e d u i e m i ,  albo nie dając autorom i kompo­
zytorom dość płodnego tematu.

W tski -h prawie warunkach znalazł się 
i P olyeukt Gou noda, bo i arcydzieło Kornela, 
we Francy i przynajmniej ciągle utrzymujące 
eię w bieżącym repertuarze, nie łatwo mo­
głoby dać się zaćmie nowemu z tego tema­
tu utworowi, i w formie opery (/, muzyką 
Donizettego) znane już jest od wielu lat na 
teatrze opery włoskiej a w tym roku nieje­
dnokrotnie było przedstawiane.

To wszystko wszakże uie przeszkodziło 
autorowi Fausta  stworzyć nowe arcydzieło, 
nad którem , jak zapewniają, przez dziesięć 
lat z zapałem i miłością pracował. Ale p. 
Halanzier jest zabobon iy, a sparzony przy 
wystawieniu Joanny d Arc, stracił zup-łoie 
zaufanie w drugie edycje tego samego przed­
miotu. Przynaimuiej pewne głosy nieprzy­
chylne panu Gounod za to, że podobno 
przed ośmiu laty po nagłej zmianie formy 
politycznej we Fraueyi, przeniósłszy się do 
Londynu, miał objawić zamiar wyrz-czenia 
się rodzinnej ziemi i przyjęcia naturalizocyi 
w Anglii, złośliwie podszeptują, że dyrektor 
opery, nie licząc na świetue powodzenie 
Polyeukta. przedstawił go w chwili wysta­
wowego napływu publiczności, wiedząc, że 
chocby ta nowa opera od pierwszego razu 
kompletnie upadła zawsze lednak za każrlem 
następnem je] przedstawieniem wszystkie 
miejsca będą zapełnione a pokaźna c.yfra 
tych przedstawień będzie dla niego świadec­
twem, że nie zawsze nieszczęśliwie wybiera 
nowe dzieła.

W szyslkiete nieprzychylne wróżby nie ; 
sprawdziły się, i szczerze mówiąc sprawdzić 
się nie inotrły. Autor Fausta, Romeo et J u - 
lutte, la Reine de Saba, la Noce sanglante, 
Gallia, należy do niewielkiej liczby mistrzów, 
których najmniejsza drobnostka a tem bar­
dziej każde dzieło poważnej pracy nosi cechę 
wyższości talentu i sztuki. Nie wszystkie opery

wał postanowienia traktatu saustefańskiego,
który chciał stworzyć Bulgaryę sięgającą aż 
do morza Egejskiego. Podaliśmy niedawno za 
korespondentem salonickitn Pol. Oorr. wia­
domość, że w pewnej wsi pud WeFsem nad 
rzeką Wuudarem odbywał* się narada na­
czelników 120 gmin bułgarskich i że na 
zgromadzeniu tem przemawiał pewien agi­
tator bułgar-ik', który krótko przedtem ob­
jeżdżał Bulgaryę i Rumelię i rozmawiał tam 
z „wysokiemi osobami i patryotami“ ; osoby 
te radziły powstać i wyswobodzić się włas- 

( nemi siłami. W kilka dni po tem zebraniu 
pokazało się kilka oddziałów powstańczych 
w Macedonii a siły ich liczono na 8.000 lu­
dzi. Ze owe „wysokie osoby i patryoci", 
którzy udzielili powyższej rade, nie ograni­
czyli zachęty swej do samych słów, pokazuje 
się z tego, że oddziały te, gdziekolwiek się 
zjawiły, zawsze były dobrze uzbrojone. Sie­
dlisko kierującego komitetu powstańczego 
ma się znajdować w Kóstendil, który leży 
na południowej granicy nowej Bułgaryj. O- 
prócz tego komitetu istnieją rozmaite inne 
komitety i stowarzyszenia w kilku większych 
miastach jak w Sofii, Ruszczuku, Fiiipopolu 
i Adryanopolu. Komitety dla zjednoczenia 
wszystkich Bułgarów zdają się rozporządzać 
wielkiemi środkami i nie kryją się wcale ze 
swojemi zamiarami. Turcy utrzymują, że 
mają dostateczne dowody na to, iż bandy 
powstańcze, które wtargnęły do Macedonii, 
były regularnie organizowane, ekwipowane i 
ćwiczone a to w okręgach naokoło Sofii, 
co nie wzbudzało z początku podejrzenia, 
ponieważ równocześnie ćwiczono także mili- 
cyę bułgarską, tak że cwe oddziały można 
było uważać za część tej milicji. W przeko­
naniu, źe przygotowany tak starannie wielki 
ruch bułgarski ma na celu stawienie oporu 
uchwałom traktatu berlińskiego, utwierdza i 
ta okoliczność, że podczas gdy z jednej stro­
ny chwycono się siły brutalnej, równocześ­
nie usiłowano także wywrzeć moralną pre­
sję  na całą Europę. Wygotowano petycje 
z Wschodniej Rumelii i Macedonii i przez 
deputaoye wręczono je wsehodnio-rumelskiej 
kornissyi i ambasadorom mocarstw w Kon­
stantynopolu.

Paryski korespondent augsburgskiej 
Allgemeine Z tilung  podaje treść jednej z ta­
kich petycyj. Jest ona drukowana w Plow- 
dywie (tak nazywają Bułgarzy Filipopol). 
Przy końcu tej petycyi znajduje się uwaga: 
„Następuje 50.000 podpisów reprezentantów 
gmin i notablów bułgarskich, wschodnioru- 
melskich i macedońskich11. Liczba ta, po 
wiada wspomniany korespondent, mogłaby 
doprawdy imponować, gdyby podpisy były 
rzeczywiście dobrowolnymi i gdyby nie 
dodano o jedno zero za wiele. W pety­
cyi tej wyrażają Bułgarzy „swoje zdu­
mienie z powodu niesprawiedliwości'1, jaką 
popełniły mocarstwa względem nich na kon­
gresie. Kongres podzielił Bulgaryę na trzy 
części, gdy Bułgarzy nietylko w niewoli ale 
także w swobodzie pragną stanowić jedną 
całość. Opieranie się temu życzenia będzie 
źródłem „ciągłych niepokojów, którym tyl­
ko przez wykonanie traktatu sanstefańskiego 
zapobiedz można.11 „Skosztowawszy wolności 
podczas okupacyi rossyjskiej i zasmakowa­

Rossiniego wyrównywają Wilhelmowi Tell 
albo Cyrulikowi Sewilskiemu, między Hugo- 
notami Robertem i Afrykanką  M.eycrb«era 
sc.sła i poważna krytyka potrafi wykazać 
różnice wartości, Auber unieśmiertelnił swoje 
imię Niemą z Portier, ale żaden z tych 
wń lkn-h mistrzów w dniach najświetniejszego 
powodzenia me powstydziłby się podpisu 
swego imienia pod k:órem bądź iuuem z dzieł 
swoich, bo choćby przy mniejszej względnie 
wartości w porówuaniu z jego arc?dziełami, 
każda z nich dość jeszcze nosi w sobie cech 
wyźszpg > talentu a nawet geniuszu. Polyeukt 
pana Gounod może nie podniesie sławy jego 
wyżej niż ją Faust postawił, może nawet nie 
doczeka się tak nadzwyczajnej liczby przed 
stawień, ale nic by uie zaryzykował krytyk, 
któryby temu nowemu dziełu uiezaorzecze ie 
najznakomitszego z żyjących dziś reprezen­
tantów francuskiej muzyki z góry zapewnił 
przychylne przyjęcie i powodzenie.

Przedmiot chociaż nie świeży przed­
stawiał niezmierne bogactwo m 'Oi-ntów wy­
soko dramatycznych i wielką rozmaitość barw, 
z który-h kompozytor mógł skornbinować 
swi-t.ne harmonijne obrazy i Gounod stworzył

i imponujące dzieło, w którem po Jażuy. suro­
wy charakter powstającego chrysty nizmu sta­
nowi wybitny kontrakt z ostatniemi blaskami 
zbytków upada ą -ego pogaństwa. Partycya 
Polyeukta przedstawia wspaniałe przeciwień­
stwa, uderzaiącą grę oguistyeh świateł i uro­
czystych cieni.

Autorowie libretta, pp. J. Barbier i M. 
Oarró wielką tem położyli zasługę, że w tam 
wszystkiem, co wzięli z ar-ydzoła Kornela, 
zachowali prawie dosłowny tekst jego wznio­
słych p- etaczuyeh myśli, a to mogło łatwo 
nastroić równie podniośle lutnię kompozytora.

(Dokończenie nastąpi.)

wszy w niezależnem życiu polityczuem," nie
mogą teraz Bułgarzy powrócić pud samowol­
ne rządy tureckie. Przy słowach „wolność i 
niezależne życie polityczne" mimo woli przy­
chodzą na myśl owe okrucieństwa, które 
Bułgarzy pod egidą rossyjską od wielu mie­
sięcy bezkarnie popełniają. Postanowienia 
traktatu sauste,fińskiego były tem sprawie­
dliwsze, źe terytorya przyłączone do księztwa 
bułgarskiego od niepamiętnych czasów za­
mieszkiwali Bułgarzy. Kongres wyrządził Buł­
garom, Rumelii i Macedonii największą krzy­
wdę ; pierwszą zamieszkuje najbardziej ro­
zwinięta część narodu bułgarskiego ; w Ma­
cedonii zaś znajduje się pół miliona Bułga­
rów, których pozostawiono pod panowaniem 
tureckiem jedynie dlatago, aby sto miejsco­
wości nad południową granicą Macedonii, za­
mieszkanych przez Greków, nie stało się pa­
stwą żywiołu bułgarskiego. Petycya walczy 
także ekonomiczuemi motywami, i kończy 
groźnie: „Odpowiedzialność za strumienie
krwi, które w niezbyt długim czasie mogą 
popłynąć, nie spadnie na nas, którzy uwia­
domiliśmy Europę o niebezpieczeństwach gro­
żących spokojowi Wschodu.1*

Petenci bułgarscy, jak widzimy, prze­
mawiają w tonie bardzo ostrym ; Bułgarzy 
żebrzą z mieczem i karabinem w ręku. Cha- 
rakterystyczuem dla źródła, z którego ta pe­
tycja  pochodzi, jest świadectwo, dane rossyj- 
skiemu eksportowi wolności, niezależnego życia 
politycznego i dobrobytu. Jednakże me chodzi 
tu o samych Bułgarów, ale także o Turków 
i Greków w wspomnianych krajach a co wa­
żniejsza o pierwszorzędne polityczne kwestye 
wpływu i równowagi. W tych kwestyach 
tkwi przecież prawdziwa przyczyna rossyj- 
skich sympatyj dla Bułgarów, przyczyna ros­
syjskiej roli oswobodzicieli. To zresztą, cze­
go się groźnie domagają bułgarscy petenci, 
zostało już faktycznie pod kierownictwem 
księcia Du dukowa dokouanem, a ponieważ 
Bossyanie mają ustąpić dopiero 1 maja, więc 
stworzone przez siebie stosunki zdułają w 
tym razie jeszcze bardziej umocnić, jeśli E- 
uropa a przynajmniej część Europy nie po­
wie veto, gdyż po artykule, który ogłosiła 
niedawno berlińska Post, nie można się tego 
■spodziewać, aby cała Europa ujęła się wobec 
Rossyi za swojem berlińskiem dziełem, to 
jest za traktatem z 13 lipca 1878 roku."

(Adres Bułgarów  do ks. Bnndukow- 
Korsakowa.)

W odpowiedzi na przemówienie księcia 
Duudukow-Korsakowa, które podaliśmy w
j e d n y m  w o s t a t n i c h  n u m e r ó w  C ta a e ty ,  w_y-
stósowali Bułgarzy filipopolsey następujący 
adres do generała rossyjskiego :

„Eicellencyo ! Uszczęśliwieni traktatem 
sunstefańskim który w tak wysokim stopniu 
urzeczywistniał życzenia naszego narodu, 
powitaliśmy z nieograniczoną radością przy­
jazd Waszej Excelleucyi do naszego miasta. 
Przejęci entuzyazmem podczas tych trzech 
pamiętnych dla nas, miesięcy, w których 
natura sama zdawała się podzielać naszą 
wesołość, nie myśleliśmy zgoła o tem, że 
przyjdzie chwila, w której ujrzymy przed 
sobą twardą konieczność pożegnania się 
z Tobą Ale niestety w oczach kongresu 
berlińskiego nieszczęścia, przez które prze­
szła Bułgarya, tak ciężko nawiedzona dotąd, 
me były dostateczną ofiarą dla odzyskania 
wolności. Kongre- zniszczył zbawienne dzieło 
Ros-yi i przysporzył nowych trudności urze­
czywistnieniu się naszych nadzieji.

Excelleucyo ! Jakkolwiek tak błogi dla 
nas czas Twego pobytu w tem mieście 
w t<ęj chwili dobiega swego kresu, to jednak 
dnie, które tak prędko upłynęły, wystarczy­
ły aby pozostawić między nami niezatarto 
ślady Twojej przychylności dla naszego na­
rodu. Widzieliśmy, jak 'z chaosu rozproszo­
nych i niezgodnych z sobą żywiułów wyszły 
powoli z pod Twoiei ręk: harmonnae pod­
waliny naszego odrodzenia narodowego. Ca­
ła m sza administracja, dzięki Tobie Panie, 
spoczywa na szerokiej podstawie samorządu. 
Organizacja policyi odpowiada wymogom 
bezpieczeństwa; reforma sądowa, którą zo­
staliśmy obdarzeni, zg jtn ą  jest z prze cisami 
prawa filozoficzueg > ; szkolnictwo Indowe 
weszło na tory budzące najlepszą uadzieję, 
a wreszcie korona Twoich dobrych czynów, 
armia narodowa, ta ulubiona cora Waszej 
Exe-ltaucyi. została zorganizowana równie 
dobrze jak niesłycha de prędko. Takiemi na 
zawsze trw&łemi pomnikami, uwieczniłeś 
pamięć pobytu Swego w południowej Buł- 
garyi.

Miasto Piowdyw (Pilipeool) będzie z 
wdzięcznością i radością przechowywało w 
pamięci pobyt Waszej E x ‘elleucyi i nietylko 
z powodu tych dobrodziejstw, które dla ca­
łego narodu naszego otworzyły nową erę, 
ale i z powodu przychylności, którą mu 
specyulnie okazałeś. Rozszerzenie ulic na­
szych, ulepszenie wodociągów, starania pod- 
ięte dla zdrowia ludności, upiększenie mia­
sta, rozdzieleaie odzieży pomiędzy ubogich i 
chorych, utworzenie szkoły realnej — wszy­
stko to jest wybitnym dowodem Twojej tro­
ski i dobtoci dla tego miasta, które miało 
zaszczyt choć tylko przez krótki czas gościć



0
Twoją osobę w swoich murach. Eieelleneyo! Gladstone, był spokój*w Afghanistanie, w In-
W chwili, w której los nasz ma być ostato 
cznie zadecydowany, niech nam woluo t.ę- 
dzie po raz ostatni jeszcze wyrazić głęboki 
smutek, który nam sprawia Twój odjazd. 
Ak pozwalając sobie być wobec Ciebie tłu ­
maczami uczucia narodowego, pocieszamy 
się nadziei; ie Excellencya, jakkolwiek od­
łączony od nas. nie przestaniesz pracować 
nad spełnieniem naszzch życzeń.
Twoja stworzyła sobie w 
Bułgara

K E O I I K A

narodu buł- 
usiłowaaiom

Dobroć 
sercu każdego 

żJ wy pomnik, którego uwieńcze­
niem będzie spełnienie życzeń' 
garskiego dzięki przyszłym 
Pańskim. Z uczuciem głębokiego szacunku 
mamy zaszczyt być Waszej Eicelleneyi uni­
żonymi sługami. Plowdyw  8go października
1878.“

Do powyższego adresu dodaje Journal 
des Debats w wstępnym artykule sarkastycz­
ny komentarz, w którym nawiązując do koń­
cowego ustępu adresu, pisze pomiędzy inne- 

• „Oo do tego ostatniego punktu Bułgarzy 
a hvć zrmełnie RnntnO.; t\_ ’

dyach i w ogolę w całej Azyi. Rza(j liberał- j 
ny przyswoił sobie pokojową, oględna i roz- i
tropną politykę ówczesnego wicekróla- indyj- ! -  . _ _ _ _ _ _
skiego, lorda M a jo , który był konserwatystą, j " ““ “ “ “ -------- — ----- ------
Ta polityka znalazła wyraz w pokojowem „ ~ w  f c t t« y u ie  iM a e s a c s a f is f c ie u i
zgromadzeniu w Umbalh, w r 1869, aa któ- odbędzie się w sobotę przedstaw ień®  a t r X  
rym był ob cny emir Szyr Ab, jako stano- amatorskie. Odegrane będą: ,,PrzyLciółki‘ ko- 
wczy przyjacielAugln. który przyj jf koszto- i medya w jednym akcie Korzenie wskieTo Moia 
wną szablę honorową, ofiarowaną mu przez emulaoya do panny Maryaany “ gniewR«r 
orda Mayo, i dał zapewnienie, że uie do- 1 »c i0ba woda brzegi rwie, “ komedii I  
będzie jej nigdy z pochwy przeciw królowej. 010 Chęcińskiego, Początek o god? 8 wieczór 
A jakże dzis stoją sprawy? Rząd konserwa-* * n  s  ’ 8 wieczór.
tywny angielski zajął w obec Afghanistanu zio,io Marvę O ^ p olłu <4117°*  Wczorai uwi«‘ 
całkiem nową, zupełnie odrębna politykę 7 V  - . p0SlJ° a^ kS w szpitalu głównym,
potępioną zupełnie przez jedną "z aąjwięk- poszlaki' ż l S  iL tk a te o § dzieeiobójstwa. Są
szycn żyjących powag w rzeczach Hindosta- £ £ S f *  któreg°
nu, przez J ^ n Jest |  gmachu szpitalu ^  26 *’ »• “

K r a o i o n y  c i ę ż k o  urwanym su- 
P,™L ulio7 ®zPitalnej sze-

**IX. f --------
zdania, źe żaden inny anglo-indyiski maż
stanu me jest goda;en rozwiązać rzemyka u j '• .1. fi.,vr Alj nia <łika7].aMa {fitem w domu pod 1.34

  ^uuu„- ten, ażeby operować przeciw Afghanistanowi.
ii* się „uwieńczenia Szyr Ali nie dowierza Anglii, albowiem pod- 

Bułgarzy mogą słusznie utrzymy- suwa mu ona zamiary, które nie istnieją,
albowiem na każdym kroku daje mu powo­
dy do niedowierzania. Co ma do czynienia

. - 3 . i  i. r;

d z i e ł a  .............
wać, że dyplomacya rossyjska nie odstąpi od

a łi t. rJ ’ • ■ -

im :  ̂ 4 . ----
m ogą być zupełnie spokojni. K e ią ię  Dundu- 
kow -K orsakow  nie zrzeknie się „uw ieńczeni# 
dzieła 
wać, 5
dzieła nad którem pracuje już od wieku 
z wytrwałością godną podziwiania, tak że 
żadna próba zmęczyć, żaden zawód znużyć, 
żadne nieszczęście odstraszyć ich uie zdoła, 
D yplom acya ta zdaje się występować z tyna 
większym zapałem wtenczas, gdy zdaje się 
być pobitą; nie porzuci ona już swego pla­
nu co do Bułgaryi tak samo jak Katarzyna II 
nie porzuciła myśli wskrzeszenia państwa 
bizantyńskiego i jak jej następcy nie poizu- 
cili swoi-h planów co do Grecji, Serbii, 
Czarnogóry i Bułgaryi.“

nóg l o r d a  Lawreuce). Szyr Ali nie dowierza |  +łV  
dzisiaj Anglii, albowiem Anglia zajęła Quettę, 8 SCI0letul 
do czego nie miała żadnego powodu, chyba

ńiłopak izraelicki zakończył życie w 
szpitalu. Ojciec jego także został uszkodzony. 
Obaj spali w chwili katastrofy na jednem i tern

zbiegł

ś m i a ł o  wydać się podejrzanem Szyr Ale- 
? Przyjął on wprawdzie poselstwo rossyj- 

T  ' \  Die przyjął poselstwa angielskiego, 
Sf ieBoss?a nie dała mu żadnych powodow 
1 icnfiośei albo obawy. A chociaż posel- 
z° U eara w Kabulu sprzeciwia się układowi 

cara lorda oiaren.dona z ks Gor-

i ““  r r » »  S n r  Ali. U * M
mimo tał naruszony, lecz car. Dla, cze-

j P ° r «  nie domaga się rząd satysfakcji
; teżnei Bossy i, lecz od skromnego i sła-

° ' ' i  f& ta lm s ta B U ?  Odpowiada to zapewne.
-r  ~ ™  r*®** * , bf8°. ne więcej rycerskiemu usposobienia

Londynu korespondent do Koln. Ztg. — roz- • mero -' ^ zresztą mogłaby Rossya odpowie-
poczęła się na seryo. Po przemówieniach rządu, * jia Wy8tąpiła wobec niej wcale
lordów Lawrence i Grey’a, jako rzeczoznaw- i dziec, . . . .  ców.

samem łóżku ; ojciec jednak ma się już lepiej.
* S p r z e n ie w ie r z e n ie . Wczoraj 

ze Lwowa Herman Diiuner, krawiec, 
( zamieszkały pod i. 41 przy ulicy W e k s la r s k ie j  

eurooeiski delegat w Kabulu ? Indyaniu, H u-1 sprzedawszy wszystkie swoje meble i maszynę
ssefu Ghohun Khan. reprezentował nas zrę- |  de szycia. Poszukiwany jest przez właścicieli

skutecznie Ozyż tedy nowe poselstwo j magazynów sukni p. W. Jollesa i M. Wolkena_ _  . .  S - J   l .  _ . l ----- l- ___ 1-.. * ,
do roboty na cenę

bozami w

(Mowa Gladslona w Kliyl).

W alka m iędzy dwom a polityczn em i 
praw ie afganistaóskiej —  pisze

i ’’ przyjacielsku. Rossya mogłaby pod- 
; nieść uzasadnione zażalenie. Za rządów Glad- 
' ( n i -z.uowauo układ zawarty między Ola- 

domm a Gorczakowem, albowiem rząd 
p  ind s ton a uważał Rossy ę zawsze za mocar- 
t i  n zaprzyjaźnione. Nie tak czynił rząd 

12*:' u^ l d a .  Zamiar zaboru Afghanistanu 
strzegł się Gladstone — jak to jest jego zwy-1 potępia Gladstone jako «iylki * ->!. ro-
ezajem — na wstępie swej mowy przeciw j  wanie wmówienia w opinię pu_ V ? p
przypuszczeniu, jakoby przywłaszczał sobie f eeł angielski został obrażony, i ze . ,
rolę naczelnika stronnictwa. Przeciwnie o-1 tego należy prowadz;c_ wojsję, l)1)r' , ’l ' ‘u a -  
świadczył, że jest obecny na zgromadzeniu |  stone z oskarżeniem, ja le w r. 
towarzystwa liberalnego jako zwvkłv członek 1 śii h iai

%) ' ii”*”' t .
czyli jako rzeczników stronnictw, i P'j 

przemówieniach Harcourta, Ohainberlaiia i 
kilku innych, którzy j Aby w tyralierce roz- 
po<.zęli ogień karabinowy, •• ytoczył 31 z. rn. 
Gladstone w Rhyl w W&lii działa ciężkiego 
wagomiaru i rzucił pierwszą bombę na sta­
nowiska nieprzyjacielskie. Wprawdzie za-

zabrał suknieod których 
100 zł.

* W ieostrośn a .|a*d a. Na ulicy 
Dominikańskiej przejechał wczoraj wieczór pa­
robek z browaru Kleinowskiego lekarza dr. K 
i uszkodził go znacznie. Woźnicę aresztowano.

* M io d y  z b ie g . Wczoraj zbiegł s Ja­
nowa do Lwowa 10 letni uczeń Adam R-i 
ubraiiy w siwy surdut i białe pantalony. Ro­
dzice upraszają o odstawienie go do zarządcy 
zakładu sierot przy ulicy Zielonej.

* K r a d z i e ż .  Wczoraj we dworze 
Krzywezyckim dobył się niewiadomy s p r a w c a  
oknem do pomieszkania p. Teofila Wesołow­
skiego, właściciela Krzywczyc pode Lwowem, i 
skradł pierścienie złote i łańcuszek 
kiem w łącznej wartości 100 zł.

z urzyzy-

jako zwykły członek 
i przyznał lordowi Hartingtonowi buławę 
marszałkowską w armii tego stronnictwa, u 
znając jego wielkie : asług' około sprawy-
Ale przypuszczając nawet, ż- mówi) t o ^ , -
r z e — to Gladstone jest zawsze Gla fa ’ 
a słowa jego badź co bądź mają 
znaczenie, niż mowa pierwszego l P 
członka pai ty i liberalnej^ Zres* ł  P .̂, Aedy. 
on wczoraj nierównie wyrazu -ji,-i- • > ■

ancuzi przeciw kiólowi pruskiemu, że o- 
braził ciężko amba adora fraucuzkiego. Ten epi­
zod r. 1870 — dodał Gladstone — i jego następ­
stwa, uie są bardzo zachęcające. Gladstone nie 
chce szczegółowo rozb.erać' kwestyi nfghastaó- 
skiej, gdyż brak mu pew nych  danych. Popisy­
wanie się rządu traktatem berlińskim, „poko­
jem honorowym" jest blagą, bo i jakież są re­
zultaty tego traktat o. ? Kanclerz koronny po­
stawił niedawno traktat berliński na równi z

kolwiek i to nie w swojem imieniu, lecz imię-1 traktatem paryskim. Zdaniem mówcy uie
niem stronnictwa liberalnego, wyłuszczając I masz 
zasady i kierujące motywa tego stronnictwa. 
Gladstone nie ograniczył się wczoraj na sa­
mej sprawie afganistańskiej. Przeciwnie, z 
zwykłą sobie gadatliwością przeszedł on na 
wielkie pole polityczne i osobiste, na którem 
Przeciwnikami jego są Beaeonsfield i inni 
członkowie gabinetu, a przegląd sytuacyi, 
seisłe porównywauie czynności obecnego rzą- 
®u 2 czynnościami rządu poprzedniego, wska- 
zywały jeno cel przemówienia, wskazywały, 
źe stary bojownik wietrzy zbliżanie się walki 
wyborczej, i że zawczasu chce przygotować 
sWe zastępy do boju.

W długiem przemówieniu powiedział 
Gladstone niejedno, co zagrzeje liberałów.
W latach 1868— 1874 cieszyła się Anglia 
dobrobytem i spokojem, które odbijały tem 
więcej od krwawych walk za granicą Han­
del i przemysł kwitły i nie było ani wscho­
dniej ani afganistańskiej kwestyi. Jeżeli A n­
glii zagrażał jaki spór, to rząd ówczesny sta- 
*ał się uprzejmoś-ią i ustępstwami utorować 
drogę d0 porozumienia, które wtedy mogło 
wydawać się za kosztowne albo może ruiwmt 
za szkodliwe, dzisiaj zaś uchodzi za mniej- 
sze złe. Z drugiej strony uderzał Gladstone 
gwałtownie na rząd i mówił o interesach 
augielskich i o polityce angielskiej w taki 
^ 0s°b, że wywołało to niezadowolenie na- 

e między jego stronnikami. Najwięcej za-ippi. ł “J j v6
ulad-T wili obecnej budzi ustęp mowy 
Glad t a P°®więcony kwestyi afganistańskiej. 
rządu §an! bezwarunkowo postępowanie 
przvz’n a 1,0 bem niesłuszniej, że, jak sam 
wym sf ’-aie ma dat dokładnych o prawdzi­
wych 0at ie -rzeczy' Jednem z najgłówniej- 
niem d . arżeń jest to, że rząd z zamiłowa- 
w nieś w 'to P°tajemuie, że pozostawia kraj

dwóch dokumentów, któreby bardziej 
różniły się jak te dwa traktaty. Traktat pa­
ryski zgromił Rossy o i położvł tamę jej ■■hę- 
ciotn zaborczym. Traktat berliński przyznał 
Rossyi wszystkie zdobycze. Traktat paryski 
zapewnił Turcy i pokój na lat 20, pokuj, ja­
kiego Turcya uie miała dotychczas, traktat 
berliń-ki zaś nie dał jej ani jednego dnia 
pokoju. Traktat paryski zapewnił sułtanowi 
niezawisłość, traktat berliński ustanowił w 
Europie nad sułtanem komisję europejską a 
w Azyi zaprowadził opiekę angielską. Traktat 
paryski dążył do wymiaru słuszności i spra­
wiedliwości, bez samolubnych ubocznych ce­
lów, na kongresie berlińskim odgrywały 
jak się zdaje — ważuą rolę cele samolubne.
Na kongresie berlińskim zachodziła codzien- >____ v_. „
na obawa zerwania, a starcia pomiędzy poje-1 szkodzenia ciała i śmierci oprócz wypadku, kto 
dyńczymi pełnomocnikami tylko z wielką I reg0 ofiarą padł agent giełdowy Spitzer,  ̂ ugo-
trudnością zdołano zażegnać. | dzony s p a d a j ą c y m  s ł u p e m  żelaznym w skroń, i od

Za powszechna stagnacyę w interesach |  Wiedniem znaleziono w zaspie kobietf nieżywy
U At' j 7 ° K,ir,ić ł* p>7 u i u r7“dn J która zamieć zaskoczyła w drodze Da targ. JNanie chce Gladstone wimć w a ż n i e  z ulio spadaj%ey drnt telegraficzny ciężko

ale zdąje mu się, - ę ciaHa ^ranił woźnicę, a słup zabił konia. Pewieu are-
rząd. Niejasna zagr ^  J  wszysfko ! 8ztant» eskortowany do gmachu sądowego ciężko
niepewność, wojna ciągle grożąca, wszystko iw o 208tał od sp8daj^ ej topoli. Przy mo-
t° szkodzi handlowi i pizemykło . 1 . i gcje Rudolfa wicher obalił wóz pocztowy, a u.-
kredyt 6 milionowy soawodował smutne j . .

j ■ ~  ,l r *y  ś n i e ż n e j  w Wiedniu 
podajemy według ostatnich dzienników wiedeń­
skich następujące dalsze szczegóły; Dooiero na 
drugi dzień po katastrofie można było bodaj w 
przybliżeniu ogarnąć i ocenić rozmiary szkody, 
jaką w stolicy zrządził śnieg w połączeniu'z 
wichrem. Oprócz drzew uległy pod ciężarem 
zasp prawie wszystkie dachy szklanne na we­
randach, klatkach schodowych i pracowniach 
fotograficznych, oraz mnóstwo gzemsów. Dodać 
należy, iż obalone lub połamaDe słupy telegra­
ficzne były żelazne! Spadające drzewa i słupy 
uszkodziły wiele sztachet, parkanów i murów, 
a w parku miejskim kioski i altany. Na dworcu 
kolei południowej zawaliła się P°d ciężarem 
śniegu część ogrzewalni lokomotyw, t-r-zypzem 
jeden robotnik został ciężko uszkodzony. Na 
ulicach podczas grożącej się zamieci grzęzły w 
śniegu uietylko wozy z ciężarami, ale nawet 
próżne, tak, że je następnie rozkopywać mu­
siano. Najsmutuiejszy jednak widok przedsta­
wiają, jak już wczoraj opowiadaliśmy, ogrody i 
parki wiedeńskie. Szkoda w nich zrządzona 
jest rzeczywiście niezmierną i prawie naprawić 
się nie da, chyba po dłuższym lat szeregu. 
Oprócz wymienionych wczoraj, zniszczony jest 
piękny ogród botaniczny przy wszechnicy, dzie­
ło wieloletniej pracy 1 zabiegów profesora Fen- 
zla. Najcenniejsze i najrzadsze okazy drzew, jak 
eulanthus, wHlinytonia, cyprysy i inue osobli­
we szpilkowce leżały po burzy na ziemi, a o 
gród cały wyglądał jak pustynia. W równym 
stopniu ucierpiał mniejszy cokolwiek ogród po­
litechniki. W Praterze łamane śniegiem i spa­
dające drzewa zagrażały znajdującym się tam 
budynkom mieszkalnym w takim stopniu, że 
mieszkańcy musieli je opuścić i schronić się na 
niezalesioue miejsca olbrzymiego tego parku. 
Zdarzyło się też kilka wypadków ciężkiego u

spowodow;
i

6

a w
„ n  , ~ ,— r r ” V'  V  w ^H m inł 7 1 innem miejscu omnibus, nikt jednak przy temrezultaty, kredyt ten bowiem ^ y c ią g n ą łj*  j ^  gzwaaku Pwerwy w ko^ ui acyi

bałamuci i t. p. 
rządu wysnuwa 

do obalenia

wiadomości, że go
G la d sto n e ^ -Zej, czyt̂mośd
konstytucyj!.^10̂  ’ rząd 
nia nro„ JJUych praw Kraju celem zwiększe-
jest w i r . ^ n W koroi,-v- T-vlko rza-d angielski 
Afcrh • i ’ ze wszczął się spór z emirem 

6 anistanu. Za rządu liberalnego, tak mówi

kraju nierównie więcej niż 6 milion • i kop,jowej trwały jeszcze w poniedziałek, głównie 
Mówca mniema, że poszło co najmuiąi |  ̂ powodni i e porozumienie telegraficzne pomię- 
milionów. Podstawą polityki Beaconsncl a \ stacyami było niemożliwe. Dłuższego czasu 
jest według Gladstoua naruszenie konsty u- i ^ pOtrz0ba, ażeby odbudować wszystkie 
cyi angielskiej, dążność do zmniejszenia od- | z^ 9zCzono linie telegraficzne, do czego dla braku 
powiedzisilności ministrów i zapewnienia ko-  ̂ od owtńdn-;ej ilości sił roboczych użyć już mu­
renie bezpośredniego prawa rzą,dzeaia. _ iroa-1 gjan0 kilku kompanii pionierów Przerwana jest 
stawą polityki liberalnej było: pokój, ła j r(, wnjej  komtinikacya na Dunaju; w przystani 
i oszczędność. Niech więc słuchacze przy | ■ we; jednak na szczęście obyło się bez
zbliżających się wyborach uprzytomnią sobie , . . .
programy obu stronnictw i niech potem gło- \ yP —'
sują według sumienia i najlepszej wiedzy. “ -j- K rnarii w ostatnich duiacli : w Pa­

ryżu senator hr. Ricbemont, znakomity archeo­
log, autor dzieła o katakombach rzymskich, 
przeżywszy lat 45; na pokładzie okrętu Silesia 
pod wyspą St. Thomas sławny optyk i mecha­
nik astronomiczuy E. W. 8teiuheil, przeżywszy 
lat 48.

Gazeta Lw owska z dnia 6 listopada 1878.

— Z n a k o m i t y  b a d a c z  Afryki, H. 
Stanley, w tych dniach miał w londyńskiej
St. James Hall dwa uader zajmujące odczyty
0 „Afryce i jej mieszkańcach." Wyraził w nieb 
nadzieję, że w okolicach równikowych Afryki 
ujrzy jeszcze kiedyś kolonie białych, gdyż zie­
mia tam piękna i urodzajna, a klimat Da wy­
soczyznach nie jest wcale tak dusząco skwarnym, 
jakby przypuszczać można. Zwyczaje i obyczaje 
plemion murzyńskich, zamieszkujących okolice 
owe, pod wielu względami przypominają obyczaje 
naszych przodków, a zwłaszcza starożytnych 
Greków i Rzymian. Wiele z tych plemion od­
znacza się pięknym typem i niepospolitą zrę­
cznością. Jak niegdyś Achill na grobie Patro- 
kla zabijać kazał psy i niewolników, tak dziś 
jeszcze czyni na pogrzebach swych krewnych 
pewien kacyk afrykański. W ogólności murzyn 
zdradza te same upodobania i skłonności co 
człowiek białej rasy. Stanley nie wątpi, że ko­
lonizacja białych posunie się od południa 
Afryki ku równikowi i że koloniści będą zgo­
dnie żyli z murzynami tamtejszymi.

— S z y r  A l i .  Jedno z czasopism an­
gielskich w następujący sposób opisuje emira 
Afganistanu: Szyr Ali, który, jak wiadomo, 
liczy obecnie lat 54, jest mężczyzną smukłym 
a przy tem silnie zbudowanym, wzrostu około 
półszostej stopy. Z twarzy przypomina Żyda 
oryentalnego; wyraz jego zdradza wielką energię
1 siłę woli w połączeniu z chytrośeią. Jak wszysoy 
Afganowie Szyr Ali jest podobno okrutny i krwi 
chciwy. Ma sławę bardzo dobrego żołnierza, a 
kiedy bawił na dworze wicekróla indyjskiego 
w Umballi. zdumiewano się nad jego znajomo­
ścią wszystkich gałęzi wiedzy wojskowej i wszel­
kich najnowszych ulepszeń i wynalazków na 
polu sztuki wojennej. Sam emir pragnie, ażeby 
go przedewszystkiem uważano za żołnierza i 
nawet jawnie okazuje wzgardę dla wszystkiego, 
co nie jest rzemiosłem wojennem. Zewnętrzne 
jego zachowanie się nacechowane jest prostotą, 
ale i godnością. Wykształceńszy nierównie od 
całego swego otoczenia, nie ma zwykłych u 
monarchów wschoduieh uprzedzeń, ale też nie­
stety i zasad nie posiada podobno wcale. Wy­
bitną właściwością jego charakteru jest nie­
ograniczona nieufność, dla togo też na nikogo 
nigdy się nie spuszcza. Gotów jest, o ile by 
w tem dostrzegł swej korzyści, złamać każdy 
układ i poświęcić mjlep-zego swego sprzymie­
rzeńca i przyjaciela. Rachować umie bardzo do­
brze, a nawet ma być wcale nie złym finan­
sistą. Ubiera się skromnie, zazwyczaj jest po­
ważnym, znajduje jednak także upodobanie w 
żartach.

— Ś l u b  c ó r l t i  k s .  B i s m a r c k a ,
Maryi, z sekretarzem legacyjnym hr. Rantzau, 
ma się odbyć dziś w Berlinie. Wesele będzie 
ciche, natomiast na recepcyę przedślubną, któ­
ra się odbyła w poniedziałek (tak zwany u 
Niemców Polterabend) zaproszony był cały 
świat dyplomatyczny i dworski, ogółem 750 
osób. Obchód ślubny odbędzie się nie w ko­
ściele, lecz w pałacu kanclerskim, niegdyś 
książąt Radziwiłłów. Dzienniki berlińskie opo­
wiadają, że pan młody posiada dochodu rocz­
nego 12.000 mark, który powiększony będzie 
rentą panny młodej do 21,000 mark.

— I > y r e b t « r o w i e  b a n k o  Gity 
of Glasgow, którego olbrzymia upadłość do­
tkliwie dotknęła cały świat finansowy angielski, 
wkrótce stawać będą przed sądem przysięgłych, 
oskarżeni o oszustwo i kradzież. Wiele osób’, 
które zostawały w bliższych z upadłym ban­
kiem stosunkach, wyniosło się potajemnie z 
Anglii, ażeby ujść ławy oskarżonych.

— S o c y a l i ś c i  w Moguneyi, po roz­
wiązaniu ich stowarzyszeń przez policyę, nie 
chcąc ażeby ich czerwone chorągwie dostały się 
— do kozy , w tych dniach wśród uroczystego 
obchodu wrzucili je do Renu!

Notatki ] i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e .

#  Z n a j o m o ś ć  g e o g r a f i i  jest
w szerszych kołach publiczności naszej tak ma­
ło rozpowszechnioną, że z żywem zadowoleniem 
witamy każdą pracę na tem, wielce u nas za- 
niedbaaem polu. Zdaje się jednak, że w ostat­
nich czasach spostrzegliśmy, jak szkodliwem 
jest to rażące pomijanie umiejętności, postępu­
jącej szybkim krokiem naprzód i zajmującej w 
wysokim stopniu cały świat wykształcony, gdyż 
pojawiło się i w naszem piśmiennictwie kilka 
prób rozbudzenia w czytelnikach interesu dla 
geografii. Godne uznania w tym kierunku są 
szczęśliwe usiłowania autora Szkiców geogra­
ficznych, Łucyana Tatomira, jak gdyby stwo­
rzonego na popularyzatora zdobyczy naukowych, 
bo władającego gładkiem i obrazowem piórem. 
Obok niego widzimy pracownika, który podo­
bnie jak p. Tatomir przerzuciwszy się z histo- 
ryi do geografii, stanął wkrótce na wysokości 
tej nauki i któremu można rokować, że z cza­
sem zajmie znakomite stauowisko w rzędzie 
współczesnych geografów. Do tak śmiałego są­
du upoważnia nas dzieło jego, wydane świeżo 

Poznaniu pt. Joachima Lelewela zasługi 
na polu geografii, w którym p. Stan. Warnka, 
bo o nim mówimy, obok talentu i zmysłu kry­
tycznego złożył dowód głębokiej nauki i grun­
townego obeznania się z rozległą literaturą 
przedmiotu, a bezstronność zdania umiał połą-



ezyć ze szozerem i słusznem uwielbieniem dla
znakomitego autora Badań starożytności. Przy 
wspomnieniu o szacownej książce Warnki mi­
mo woli przychodzi na myśl inna, bardzo po­
żyteczna publikacya, jakkolwiek jest tylko prze­
kładem : Oskara Peschla Historya wielkich od­
kryć geograficznych w XV i XVI wieku, prze­
tłumaczona starannie przez Józefa Tretiaka a 
wydana co dopiero nakładem księgarni polskiej. 
Dzieło to zasługiwało na przyswojenie litera­
turze polskiej, z powodu doniosłości przedmiotu, 
wartości naukowej i formy przystępnej. Zalety 
te przyznała już krytyka Peschlowi — ale pe­
wnego przymiotu przyznać mu nie może, to jest 
bezstronności w sądzie o niektórych badaczach, 
którzy mu grunt przygotowali, tern samem więc 
mieli prawo jeśli nie do wdzięczności, to przy- 
przynajmniej do sprawiedliwszego ocenienia. 
Znakomity pisarz niemiecki lubo bardzo często 
korzystał z Lelewela, mianowicie w Geschichte 
der Erdkunde, przy każdej jednak sposobności, 
wbrew sądowi takich uczonych, jak Wuttke a 
nawet koryfeusza nowoczesnej geografii, Rittera, 
uwłacza wielkim jego zasługom i stara się zdy­
skredytować go w opinii naukowego świata. Źró­
dłem tego niegodnego postępowania była, jak 
trafnie wykazuje p. Warnka, obrażona duma 
narodowa. Lelewel stracił łaskę w obliczu P e­
schla dlatego, że przypisując niemieckiej szko­
le geograficznej, za którą poszła i włoska, szko­
dliwe dla nauki, bezwzględne zwycięztwo Pto- 
lomeusza, wyraża się z przekąsem o bellissimo 
ingenio Allemanno, o begl' ingegni lude-  
schi, admirowanych przesadnie przez Włochów. 
Pomimo, że Lelewel następnie tłómaczy i po­
niekąd uniewinnia błędy, popełnione przez ge­
ografów XV i XVI wieku, oburzyły te przycin­
ki do żywego Peschla, który, jak mówi Warn­
ka, z szowinizmem podnosi na każdym kroku 
zasługi Niemców, położone około geografii. Ja ­
kiś tam polski uczony śmiał się targnąć na 
niemiecką naukę i naigrawać się z bellissimo 
ingenio Niemców; za tak bezprzykładną zu­
chwałość słuszna dać mu się dotkliwie we zna­
ki i odstręczyć od niego czytelników. Celu te­
go dopiął o tyle, że obecnie w Niemczech przy­
najmniej nie powołują się na Lelewela i nie 
zaglądają nawet do dzieł jego, ogłoszonych w 
francuzkim i niemieckim języku, w skutek cze­
go nie mogą też Niemcy ocenić, ile sam Pe- 
schel zawdzięcza polskiemu badaczowi Nie mo­
żna zaprzeczyć, że jestto wygodnem dla autora 
Geschichte der Erdkunde — ale zarazem wiel­
ce szbodliwem dla umiejętności, która nie po­
winna być pozbawioną ważnych rezultatów po­
szukiwań Lelewela dla względów, które nie 
mają z nauką nic wspólnego.

G OSPODARSTW O I H A N D E L
Literatura gospodarcza.

□  Prace naszych uczonych specyali- 
stów coraz więcej znajdują uznania za gra­
nicą. Do dzieł, które zwróciły na siebie u- 
wagę zagranicy, zaliczyć należy dzieło p. Hen­
ryka Strzeleckiego pod tytułem W ykłady na 
kursie leśniczym we Lwowie, wydane nakładem 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta. Bossyjskie 
pismo peryodyczne Lcśnoj żurnal, organ to­
warzystwa leśnego, wychodzący w Peters­
burgu. tak się wyraża o pracy profesora na­
szej szkoły iasowej: „Dzieło p. Strzeleckiego 
przyniesie rzeczywisty pożytek, i jeżeli nie­
zupełnie, to przynajmniej w wysokim sto­
pniu osiągnie cel zamierzony. Dowodzi ono 
gruntownej znajomości niemieckiej leśnej li­
teratury i umiejętnego przyswojenia głów­
nych zasad gospodarstwa lasowego. P. Strze­
lecki uważał za zbyteczne iść śladami innych 
autorów polskich, piszących o leśnictwie, któ­
rzy rozprawiają Bóg wie o czem, a, nie o 
leśnictwie, ale przeciwnie, biorąc za podsta­
wę najlepsze dzieła niemieckie, stworzył ca­
łość oryginalną do potrzeb leśnictwa pol­
skiego zastosowaną. Szczególniej interesują­
cym jest podział leśnej nauki na cztery głów­
ne działy: użytkowania z lasów, ochrouy la­
sów, urządzenia i zarządu leśnego. Zapewne, 
że podział taki jest cokolwiek dowolnym, lecz 
zasady jego objaśnione bardzo dobrze, łącząc 
w jedną całość dwie części nauki, jakiemi są 
odnawiacie lasów z ich użytkowaniem, po­
kazują czytelnikowi ten nierozdzielny łańcuch 
jaki powinien istnieć między rąbaniem lasu, 
czyli wyciągnięciem zeń możebnego dochodu, 
a odnową lasu na tej samej przestrzeni, o ile 
się da, w najmniej kosztowny a naturalny 
sposób. Chciał on przekonać przyszłych go­
spodarzy lasów, aby rozważnie "brali się do 
tego gospodarstwa, mając na uwadze dwa 
powyżej określone cele. Rozdzielając natural­
ny sposob wznowienia lasów od sztucznego 
powszechnie w Niemczech używanego, autor 
dał pierwszeństwo naturze, przynajmniej co 
się tyczy lasów galicyjskich i innych w tern 
położeniu bodących. Skutkiem tego i nauka 
o gospodarstwie leśnem musi się rozpoczy­
nać od nauki rąbania lasów, tudzież tworze­
nia naturalnych zagajników, w ozem nie po­
dziela opinii leśników niemieckich a tern sa­
mem odstępuje od metody np. takiej powagi

w rzeczach leśnictwa jaką jest Karol Hau- 
er...“ Jednem słowem recenzent Leśnego 
Dziennika przyznaje bardzo wysokie zalety 
dziełu p. Strzeleckiego, nazywając go jedy­
nym przewodnikiem dla wszystkich właści­
cieli lasów, dla uczącej się młodzieży i 11- 
rzędników leśnych, z którego mogą czerpać 
wszelkie wiadomości w tej gałęzi gospodar­
stwa, tembardziej, że autor przytacza mnó­
stwo dzieł obcych, z których potrzebujący 
bliższych objaśnień w każdej materyi poin­
formować się mogą. Ocenę swoją kończy Dzien­
nik Leśny terni słowy: „Głęboka znajomość 
współczesnej literatury leśnej dała możność 
autorowi przedstawienia wykładanej przez 
niego nauki w najwyższym jęj rozwoju, co 
bardzo rzadko spotyka się u innych autorów 
trzymających się starej ruiyny. Z dokładne­
go zaś i gruntownego zbadania dzieła pana 
Strzeleckiego, dochodzimy do ostatecznego 
wniosku, że praca ta jest pożądanem zjawi­
skiem na polu polskiej literatury leśnej i że 
z tego powodu niewątpliwie zajmie w niej 
jedno z najpierwszych stanowisk.“

Jako dalszy ciąg prac p. H. Strzelec­
kiego i innych profesorów krajowej szkoły 
leśnictwa mamy dwutomowe dzieło Przewo­
dnik dla Leśniczych, zbiór wiadomości z go­
spodarstwa lasowego, już jako całość obejmu­
jącą rys leśnictwa ze wszystkiemi pomocui- 
czemi do niego naukami.

Dzieło to, przeznaczone głównie dla 
młodzieży poświęcającej się zawodowi leśne­
mu, składają następujące działy : 1. Krotki 
rys meteorologi z poglądem ua klimat przez 
Dr. T. Staneckiego; 2. Botanikę przez W. 
Tynieckiego, z uwzględnieniem przeważnie 
botaniki leśnej. 3. Pożyteczne i szkodliwe 
zwierzęta w gospodarstwie lasowem przez 
Dr. Z. Romera. 4. Arytmetykę. 5. Geome- 
tryę — przez Dr. Staneckiego, a 6. w dru­
gim tomie kompletny wykłid o gospodarst­
wie leśnem, podług wskazanych wT krytyce 
„Leśnego dziennika" poglądów z zastosowa­
niem do potizeb leśnictwa galicyjskiego.

Dział ten opracowany przez pana H. 
Strzeleckiego wyczerpuje wszystkie wiado­
mości niezbędnie potrzebne dla racjonalnego 
prowadzenia gospodarstwa leśnego u nas, i 
.składa się z trzech głównych części, z któ­
rych jedna ma za przedmiot odnowienie la­
su, druga użytkowanie lasu, a trzecia ochro­
nę lasów. Jakolwiek specjaliści niemieccy, 
którzy pod względem kultury lasów hodo­
wanych w innych zupełnie warunkach niż 
u nas — mogliby pod względem ścisłości 
naukowej coś temu traktowaniu przedmiotu 
zarzucić, to jednak Przewodnik dla leśni­
czych, jako jedyne i pierwsze dzieło w tym 
rodzaju po polsku wydane, może i powinno 
uczącej się młodzieży, urzędnikom i oficjali­
stom leśnym, tudzież właścicielom lasów od­
dać nieocenione usługi. Gdy w większej 
części Galieyi gospodarstwo leśne stanowi 
najważniejszy doi hód z dóbr ziemskich, dzie­
ło, traktujące ten przedmiot praktycznie i ze 
znajomością fachową, szczególniej w materyi 
racyonaluego użytkowania, będzie długi czas 
jeszcze prawdziwym kierownikiem w nauce 
leśnictwa. P. Strzelecki,  ̂dając praktyczne 
wskazówki w każdej części gospodarstwa le­
śnego, przedewszystkiem miał na oku obecny 
stan leśnictwa naszego, i pod tym względem
rady jego i wskazówki mają rzetelną wartość.
Kilkanaście tablic rycin, tudzież zamieszczo­
ne w tekście figury dokładnie objaśnią in­
teresowanych z wykładaną metodą leśnictwa 
i nauk pomocniczych, tak że nawet mniej 
speeyalnie wykształcony leśnik potrafi w da­
nym wypadku zarządzić czynności odpowie­
dnio dla niego putrzebue.

od dnia 8go do dnia 15go października wy-
wezioro 5.649,545 g.fion, z których na por­
ty enropej-kie przypadło 3,817,643 galon 
mianowicie 3,631897 galon towaru rafino­
wanego (do Trye-lu 149,476, do Bremy 
670,833, do Gdańska, Hamburga i Rotter­
damu razem 1,477,909). a 184.746 g lon 
towaru surowego (do Passages w Hiszpanii 
i do Dublina.)

N o t u j e m y  :
w Wiedniu za 50 kilo z dem  z dwor­

ca : dnia 27go października 8.75, dnia 3go 
listopada 8 '75 zł.;

w Try.*ście za 100 kilo bez cła: dnia 
26go października 12*75, dnia 2ge listopada 
12.75 zł.;

w Bremie za 50 kilo dnia 26go paź­
dziernika 9, dnia 2go listopada 8*90 mrk.;

w Hamburgu za 50 kilo dnia 26go 
paździem. 9.20, dnia 2 listopada 9 mrk.;

w Now. Jorku za galonę (2.8 kilo), d. 
26go październ. 9 x/4, dnia 2go listopada 9 1/s 
ct. pap.

W handlu o k o w i t ą  na naszem tar­
gowisku cena uległa dalszej zniżce, ale w 
ciągu tygodnia znów poprawiła się nieco 

| w skutek żywszego chwilowo popytu, który 
|jednak  w drugiej połowie tygodnia ustąpił 
? zupełnemu zastojowi: mimo to owa mała
s zwyżka utrzymuje się, lubo tylko nominal- 
I nie. W Peszcie tendencja zniżkowa czyni 
| postępy. Tak samo pogorszyła się nieco sy- 
| tuacya na targowiskach niemieckich. Ze zaś 

co do Paryża słusznie nie dowierzaliśmy 
| trwałości polepszenia które zaznaczyć nam 
: przyszło w sprawozdaniu ostatniem, dowodzą 
’ notowania z tego tygodnia, 
i Notujem y:

Wiedeń 26paźdz.28.75-28.50,2listop 28.50zł. 
Peszt „ „ 28 28 25 „ ,. 27-27.50,,
Wrocław „ „ 49 „ „ 48.40mrk.
Szczecin „ „ 51.30 „ „ 51.20 „
Berlin „ _ 51.90 „ „ 52
'aryz 61.75 60.50 frk. {

W i e d e ń ,  4 listopada. (Del. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rogatego w St.-M arx spędzono 
razem 1938 sztuk; m ianow icie: towa- f 
ru  g a l i c y j s k i e g o  8 7 6 , w ęgier­
skiego 929 i niemieckiego 183 sztuk. 
Na środę zapowiedziano 1431 wołów 
z kontum acyi. Obrót nie był bardzo 
ożywiony z powodu braku kupców z 
prowincyi. P łaco n o : za g a l i c y j s k i e  
bydło  z obory 56— 59 zł., za w ęgiersk ie 
54— 61 zł., za niemieckie 57— 60 zł., 
za krowy 52— 58 zł., za buhaje 50 
do 53 zł., za galicyjskie woły z past­
wiska 52— 55zł., za węgierskie 46 do 
50 zł., za bawoły 40— 45 zł. od '0 0  
kilogr.

OSTATKA POCZTA

W okręgu R z e s z o w s k i m  więk­
szych posiadłości wybrani zostali w miejsce 
p.’ Ludwika S k r z y ń s k i e g o  i p. Józefa 
B a d e n i u g o  pp. Karol hr. 8  c i p i o i 
Henryk K i e s z k o w s k i  posłami na sejm 
krajowy. Obaj kandydaci otrzymali po 58 
głosów. Re zta głosów padła na dr. Rybic­
kiego.

N a f t a  i o k o w i t a .
W okręgu K o ł o m y j s k i m  więk- 
>™siadłośoi wybrany został w miejsce 

ewskiego, deputowanym do Rady

| . |  W i e d e ń ,  3go listopada. (Korr. 
Gaz. Lwi) Niezwykle mdłe od wielu tygo­
dni usposobienie w handlu n a f t ą  i ceny 
dochodzące prawie już anomalii wciąż jesz­
cze trwają, i inimo nowej zniżki transakcje 
ograniczają się na mezbędnem zapotrzebo­
waniu. W Ameryce, jak powiada sprawo­
zdanie nasze z Nowego Jorku, nie spodzie­
wają się rychłej zmiany co do cen i przy­
pisują to niemniej obfitemu zaopatrzeniu 
składów, jak panującym tam obawom za- 
wiehrzeń finansowych w Europie. A jednak 
dodaje sprawozdanie, że gdyby, jak zimą 
dziać się zwykło, produkeya nagle zmniej­
szyć się miała w sposób dotkliwy, natenczas 
i w cenach równie nagła mogłaby nastać 
zmiaoa. Produkeya amerykańska w wrześniu 
wynosiła 40 900 barył na dzień (baryła po 
40 galon). Zapasy tamte sze w dniu 1 pa­
ździernika wynosiły 4,496 689 barył.
Z wszystkich portów Unii wywóz po dzień 
15go października w yd o u! :

w roku 1878 galou 2-57,753,707 
„ „ 1877 „ 269.716.426
„ „ 1876 „ 200.728,204
„ „ 1875 „ 189.566.552
„ „ 1874 „ 197,509,372

Z samego portu nowojorskiego wywie­
ziono po dzień 15 października 176 138 949 

< galon (w r. z 192,963,337); w tygodniu zaś

szych posiadłości wybrany został w miejsce 
^ wskiego, deputowanym do Itady

.Lcuanw.* v . L udom ir C i e ń  s k i  47  głosam i 
na 52 głosujących.

Generał broni br. F i l i p o w i c z  wy­
dał z powodu powrotu VI dywizyi piechoty 
fm p . Tegetthoffa z B śnii do monarchii, 
następujący rozkaz dzienny: „Serajewo 25
paździ-rnika. W skutek naiwyższ< g > rozkazu 
Jfgo Mości Cesarza rozpocznie się powrót
VI dywizyi piech..ty do monarchii a miano­
wicie do geueraUtu gradeckiego dnia 27
t. m ., w  k tó ry m  to  dum wyruszy p ie rw s z y
oddział tęj dywizyi, a 30 t. m ostatni od­
dział. W-jska tej dywizyi. jako czyść skła­
dowa XIII korp u su oddana zostały pr/.y
końcu lipca r. b. pod moje rozkazy, w celu 
pokojowpg ■ zajęcia B >ś ,<ii. Każdy z żołnierzy
przejęty był obowiązkiem spełnienia z ule­
głością w duchu pokojowym Najwyższego 
rozkazu. Ale stosunki zmieniły się. wkrótce 
i już w trzecim dniu mirszu stały wojska
X III k< rpusu niespodziewanie naprzeciw po- 
w-taóońw, ożywionych dzikim fanatyzmem. 
Generałowie, oficerowie sztabowi, oficerowie 
starsi, i każdy z żołnierzy potrafił natych­
miast zastosować się do nowego położenia, 
każdy był ożywiony najpięknięjszem usiło­
waniem, a ż e b y  pokonać trudność i niedo­
stępność pola walki i aż-by utrzymać dobrą 
sławę wojsk cesarskich chociażby z najwięk-

szem poświęceniem. Skutek nie za wiódł.
Obntwi’ sir "a w czynsuh świetnych a zu­
pełne uznani"1 Najwyżizcgo wodza dostało 
się w udziale n .m  wszystkim w kilkakrot­
nych Najwyższych pismach odręcznych i 
przez najłaskawsze wynagrodzenia, które te­
raz najobficiej spłynęły.

Generałowie, oficerowie i żołnierze VI 
dywizyi! Równie w ieką jak wdzięczność dla 
Najwyższego Pana Naszego, jest podniosłe 
nasze poczucie żołnierskie: wśród naj­
trudniejszych, jakie tylko sohie wyobrazić 
można, stosunków, wśród wszelkiego rodzaju 
niedostatku, wśród bezprzykładnej walki z 
niepogodą spełniliśmy swój obowiązek, po­
waliliśmy nieprzyjaciela o ziemię, i wywią­
zaliśmy się z naszego zadania. Jako do- 
wódzca armii wyrażam wam jeszcze raz moje 
najzupełniejsza uznanie; jako ten, który was 
prowadził do boju, składam wam moje oso­
biste, najgorętsze podziękowauie. Bitwy pod 
Kośną, Maglajem, Zepeami, Belalowaczem a 
przedewszystkiem szturm na Serajewo i zdo­
bycie tego miasta łączą nas na zawsze pięk­
nym węzłem wiernego, szlachetnego kole­
żeństwa wojskowego ! Pamiętajcie o niem i 
nadal, zachowajcie w przyjaznej pamięci 
swojego dowódzcę., który was wszystkich 
obejmuje swem sercem, który nasze wspólne 
działanie i czyny, osiągnięte razem suk­
cesy przechowa w swem sercu jako najszczyt­
niejsze i najpiękniejsze wspomnienie swego 
życia. Generałowie, oficerowie i żołnierze VI 
dywizyi. Bądźcie zdrowi! Filipowicz m. p. 
fm p“.

G e n e r a ł  F i l i p o w i  cz jeszcze w tym 
miesiącu p o w r ó c i  z B o ś n i i  na swe sta­
nowisko do P r a g i .  Polit. Corresp., Budap. 
Corrcsp. i Pesther Loyd umieszczają w tej 
sprawie równocześnie komunikat następu 
jący: „Po stłumieniu zbrojnego powstania na 
całej przestrzeni okupowanego terytoryum, 
sytuacya przybrała kształt taki, że można 
było przystąpić do rozleglej demobilizacji i 
zwinięcia wszystkich niekoniecznie potrze­
bnych Komend, sztabów i instytueyj armii. 
Słuszność nakazuje przyznać, że w tern dą­
żeniu do oszczędności znajdowano zawsze u 
naezel ;ego komendanta armii uprzedzaiącą 
gotowość i poparcie. Nabyte przez nuo 
czne studya przeświadczenie, że spodzie­
wać się można utrwalenia normalnych i po­
kojowych stosunków w Bośnii i Hercegowi­
nie, skłoniło generała broni Filipowicza, jak 
z pewnego źródła słychać, do tego, że wcze­
śniej, niż przypuszczano, powierzone sobie
p i e r w o t n i e  z a d a n i e  p r z e d s t a w i ł  j a k o  r o z w i ą -
zaae, i dołączył do tego prośbę, aby już te­
raz powrócić mógł na posadę komenderują­
cego w Pradze, która z szczególnej łaskawo­
ści Na-jj. Pana została mu zarezerwowaną. 
Generał Filipowicz jeat zdania, że komenda 
armii z całym aparatem już teraz bez oba­
wy może być rozwiązaną, że na jej miejsce 
na wzór komend terytoryalnych istniejących 
w Auslryi, mniej kosztowna władza militar­
na może być ustanowioną, i że ze względów 
oszczędności nawet generalna komenda armii 
może być zastąpioną organem mniej skom­
plikowanym. Sprawa ta nie wyszła dotych­
czas ze stadyum wniosku, w powyższym du­
chu postawionego. Ponieważ nie chudzi tu 
o doniosłą zmianę systemu, lecz poprostu o 
zastosowanie środka oszczędności i kwestyę 
personalną, której odpowiednie załatwienie 
nie napotka zapewne na żadne przeszkody, 
przeto zarząd wojenny zajmie się prawdopo- 
buie rychło rozważeniem tych wniosków do­
tychczasowego naczelnego wodza wojsk oku- 
pacyjuych, a nie wątpimy także, że sprawa 
ta znajdzie wkrótce przyjemne zarówno dla 
ministra finansów jak i dla barona Filipowi­
cza rozwiązanie".

Zeszłej soboty, pisze 30 paźdz. spra­
wozdawca Polit. Corr. ze Stambułu, złożył 
S a v f e t  basza hr. Z i c h y  wizytę, która 
trwała blisko dwie godziny. Celem tych od­
wiedzin było przedewszystkiem stwierdzić, 
że stosunki między Austryą a Portą pomimo 
ostatnich wypadków są dobre i przyjazne a 
puwtore uzyskać o ile można formalne przy­
rzeczenie, że rząd auatryacki nie zamierza 
Porcie w tej chwili robić kłopotów w spra­
wie M i t r o w i c y .  P o rie  wiele zależy na 
uzysk min takn-go przyrzeczenia, albowiem 
mogłaby wtedy rozporządzać swobodnie woj­
skami w Albanii i Macedonii skuoceutrowa- 
nemi i użyć ich do stłumienia bułgarskiego 
powstania. W dolinie W-rduru stoi obecnie 
40.000 wojska, a terni dniami wysiano tam 
jeszcze 6 nowych batalion. Zadanie stłumienia 
buntu Bułgarów poruczone zoAaoie energi­
cznemu i bezwzględnemu komendantowi Sa­
loniki S a l i n  baszy, który w kampanii prze- 

j e w Rossyi służył w armii nadduuajskiej pod 
i M-bemetem Alim i Sulejms uem baszą a na- 
! stępuio wysłany był na Kref.ę, gdzie odzna­

czył się tak wielką srogośeią przy tłumieniu 
i powstania, że na wniosek konsula angielskie- 
i go Saudwitha został odwołany.



f i
Agencyi Havasa donoszą z F  i 1 i n o 

p o  J a :  Komisja europejska mianowała ie- 
dnogłuśme inspektora bariku ottomańskiwro 
S e J i m i d t a  naczelnym d y r e k t o r e m  I -  
n a n s ó w  w E u  m e ]  ii  w s c h o d n i e j  
Komitet finansowy przedłożył wniosek wzy­
wający prezesa tej kom iki, aby uwiadomił 
władze rosyjskie o mianowaniu Schmidta i 
zawezwał je, aby oddały temuż kasę i 
archiwa finansowe Rumelii a oraz zażadeł 
spiesznego załatwienia tego wniosku. Człon- 

■ kowie rossyjsey komisyi odrzucili uznanie 
nagłości wniosku.

Jeżeli ze zgodnego postępowania am- 
bassdorów angielskiego i francuzkiego w 
Stambule wysnuć można jakie wnioski, to 
wieść o a l i a n s i e  f r a n c u z k o - a n g i e l -  
s k i m  w kwestyi wschodniej nie byłaby 
bezzasadną. Polit. Corresp. donosi, że dele­
gowani Bułgarów macedońskich, którzy przy- 
byłi do Stambułu ze znaną petycvą byli 
przyjmowani przez wszystkich ambasadorów 
z wyjątkiem a n g i e l s k i e g o  i f r a n c u z -  
k ie g o . Delegowanym z Filipopola udało się 
jakimś sposobem dostać się do p .  L a y a r d a  
a e  ten przyjął ich w sposób odejmujący 
wszelką otuchę: „Otrzymałem, rzekł p. Lay- 
ard, wasze memorandum i posłałem je me­
mu rządowi. Chcieliście widzieć się ze mną,
ale ja oświadczam wam z góry, że wszyst- .w czo iup-j— . a . - - . n i - ;
ko, co mi powiecie, uważać będę za n ieb y łe j Bia rhodopskiego, p^ S a i  n t - Gl  a i r bawi 
Niepodobna mi żywić jakiejkolwiek sympatyidla j teraz w Skutar a e k p ^ J m r d ;^ r e s p o n d e n t  
waszego narodu. B u ł g a r z y  w 4 m i e s i a -  d-.it s ta m b u ls k i  Potitische L^orrcsponaem, 
c a c h  p o p e ł n i l i  w i ę c e j z b r o d u i n i ż i dodaiae. że St. Clair tylko dla ego powrócił 
T u r c y w c , ą g u 4 w i e k ó w.“ Gdy de- ! d0 S y  tureckiej, aby z polecenia rządu 
legowani bułgarscy zabierali się do odejścia, \ aanielskiego sformować 50000 oi pus z u 
zabrał Layard ponownie głos i rz ek ł: „Wiem’ ! kiksów i oeŁo*m ^ow 1 operowae y
źe próbowaliście widzieć się z p. Fonm “ l ! ^ em w A t g h a n i  s t a n ie . W tym ca- 
rem (ambasador francuski.) Dajcie sobie so o - ' m;ał St. Clair otrzymać od rządu augid 
kój. Nie potrzebujecie mówić z nim, gdyż i ! L ” o 100-000 ft. szterl. za pomocą których 
powie on wam to samo, co ja.- Książe Ła- i werbował już między P°W8jancami rhodop- 
banow miał już sposobność zaznaczyć, że to L mi 10.000 ludzi, dając każdemu po 2 fnt. 
usposobienie posła francuskiego nie jest mu j „ L l  u* r ‘ b,orąR ,obowIf ek , a c ?  
obce. Mówiąc wobec kilku ofób o p L een T a-i “  o jeh rodziny. Obecnie werbować ma St. 
niu powstania bułgarskiego przez Portę, do­
d a ł  z goryczą, że dwaj ambasadorowie, któ-

A A D E S L A A E

Letarz cŁoróli M s c y c l i  i atnszer
c h i r u r g i i  1 p o ł o ż i i i e t w a

Dr. W ładysław  B ylicki,
.systeat kliniki położniczo-giaefcologicznej•i as

prof. Madurowicza w uniwersytecie Jagiel­
lońskim, mieszka przy ulicy J a g i e ł ł o  ń- 
s k i e j  L. 16 (dom dawniej Stechera) i o r- 

d y n u e od 11 do 1 godziny.

K orespondent nasz stambulski w liście 
wczorajszym doniósł, że były wódz powsta­
nia rhodopskiego, -

rych bliżej oznaczać nie potrzebuje, przyczy­
nili się do wpojenia w Portę przekonania, że 
ruch Bułgarów popierany jest przez władze 
rossyjskie.

j się o jcu i - - -
■ Clair ochotników między Czerkiesarai osie­

dlonymi w M-łej Azy(
Bossyanie z drugiej strony wysyłają 

emirowi Afghauistaau pomoc metylko w bro­
ni i pieniądzach ale także w ludziach. Ofi- 

• rossyjsey w Adryanopolu opowiada-
■ - J - :- --- l-.'ł

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 6 listopada 1S78 o godz 7 rano 

Barom etr 724.im m . Psychrom etr suehy 3 4°C. 
Psychrom etr wilgotny 2.1°C. Prężność pary  4.*mra. 
W ilgoć 78al„. Zachmurzenie 10. W iatr NB3 Ozon 

Opad. w mm. z ostatnich 24 godz n  — 
Tem peratura powietrza 2.8°B 

B arom etr opada.

Odjechali ze L w o w a.
Pp, W. Onyszkiewicz do Zborowa. W. 

do Warszawy. K. Cetwiński do
S ta n is ła w o w a . I. Kowalski do Bircza. A. L i- 
browisz do Podwołoczysk J. Rusiecki do Bro­
dów W. Szymanowski do Warszawy.

Bogusławski

Z rano 
m. 27

cerowie
że

Wielką wagę przypisujemy do układów 
o pożyczkę, które rossyjski minister finansów 
Greigh prowadzi obecnie za granicą. Od re­
zultatu tych rokowań zależeć będzie w zna- \ w 
cznej części postawa Rossyi na Wschodzie, {av z 
przynajmniej w najbliższej przyszłości. Owóż, | b 'P 1 e «  
jeśli doniesienia prywatne prawdę mówią, to I

18 i «
ze rząd rossyjski nie będzie robił żad­

nych trudności tym żołnierzom wysłużonym,
zechcą zaciągnąć się w służbę emira j wno_ 

udzielono już 200 oficerom i [ś którzy
i Dotychczas
! 5 000 żołnierzom po iwolenia na udział

wojLe afgańskiej. Słychać nawet, że zn a -1 *
• ‘niej wojny tureckiej, gen. S k o- t wmbK1 

udać się ma do Afzhaoi tanu.

p. G r e i g h  i w B e r l i n i e  n i c  n i e ]  
■ws k ó r a ł .  Wobec tego liczyć można na i 
zwrot pokojowy w polityce rossyjskiej.

C ennik  Iw o w sk isj  iz b y  h a n d lo w ej i p r z e m y s ło w e j  
L w w ,  dnia 5 listopada 1878.

m e

d o  z a m k n i ę c i a  d z i e n n i k a  
„ t r z y m a l i ś m y  t e l e g r a m ó w .

P r z y je c h a l i  <lo L w o w a
duia 6 listopada 1878.

Hotel George‘a
Pp. J. Jaruutowslci zZałanowa. E. Kohn 

z Genewy. J. Vollerin z Paryża. A. Heinemann 
z Wrocławia.

Hotel Angielski.

Pp. W. Kruszewski z Chorobrowa. T. 
Wasilewski z Sinkowa S. Wyszacki z Re- 
ssyi. W. Aulich z Lacka. J. Wiśniewski z 
Ciemierzyńca.

Hotel Lazarusa.

Pp Dr. F. Kaleeh z Żółkwi. S. Smie- 
lowski z Siedliszowic. W. Wojciechowski z Bu­
ska. W. Trojanowski z Doliny. L. Wędziński z 
Kołomyi. J. Miejski z Łupinki. J. Kiesler z 
Nowosielic.

Hotel Eurodcjski.
Pp. D. Antoniewicz z Kołomyi. W. Gnie- 
z Konta.

Hotel Warszawski.

Pp. K. Romanowski z Piotrku 
z Kleczy. E. Hoszowski z Drolmwy

Hotel Krakowski, 
pp W. Stradanski z Nadworny. A. W ę­

grzynowicz z Drohobycza.
Hotel Kuhna.

Pp. E. Pawlikowski z Siedlisk. J. Szy-
redaktor WSsdv3t  a« mańslu z Stryja. W. Wołoszyński z Nadwórny.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 
(pociąg pospieszny) ; o godzinie 9 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min.
8 przed południem (pociąg mięszany) .

£  P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

£ V S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 
4) o godz. 4 min. 5 rano.

£  P o d w o ł o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

£  C z c r n i o w i e c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
D »  K r a k o w a : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

© o  P o d w o ł o c z y s k  : (z Podzamcza) : o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mieszany) . 

wa P Sta- ' D o  P o d w o ł o c z y s k  : (z głównego dwor- 
rohowyża ' ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­

ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): (poc. nr 
1) o godzinie 6 minut 40 rano; (pociąg 
nr. 3) o godzinie 5 minut 41 wieczór.

SŁ a  r  B g i e ł d y  w s e ó e ń i s k i © . !  
dnia 2 listopada 1878.

1. Akcy© za sztukę.
Koi. g. Kar. Lodw. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lvrcw.ezer.-jas. „ *200 zł. m.k.l

200 zł. w. a, 
po 200 zł. w. a.

Banku hip. gaiie,
Banka kredyt, gal.

* . L is ty  x a s t .  za 100 zł.
Iow . 6r»dyV g t.ic . w *

* » s 4°'.» i* fe „

234 50 
23 -  

248 -  
216 -

Banka hip. 
Listy dłużne

„ »u|0 okresowe £
kalie. 6eja w. a. I

. Z. kr. wł. 6“/0 w. a.4
8 » L is ty  rt żnina© za 100 zł. ^  

Ogółu. rota. kr-,d. /,akł. dia 8*L I  
ł Buków. d°,ls los. w IB lat. 

few. kr, a . Sn;r w. a. w IB M
,  ,  8aje w. a. w 30 i*t.

4 . Q b!i«  za 100 j
lademniz. gai',. V.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego O"/,, w. a,
?ożyc-iiii raj. r. *873 po 6% w, a 

K., L®ay Miasta Krakowa
„  „danisłswo

Oakat hokniers^ i 
hukat oas&rski 
Sapokondor .
PółimpgrytJ . . . . .
Bubel rerayjski srebrny .

« «  j . i . j S T
Srebro . . . . .  
tnpsay w »r*br*« .

Dł&ea żądają
1. B ła g  P a ń s tw a .

f Jednolity d ług  Państwa w banknot. 
; m aj-listopad.....................

h  et - i —  i iuty-sierpień.......................... ..... 1 A r- et. f jednolity dług Państwa w srebrzą.
sty eze u -łip iee .........................
kwieeień-październik . .

płacą, żądają-

pł»'-ą żądaią 
235. A  235 25 
124 — 1 5 -  
255. 355 50

68.25 68.75

i-siutą aucfe.
60.40 
6 '.40

60 55
80.55

237 
125 50 
251 -  
220 -

35 20 
80 25 
85 20 
90 — 
-8 75

85 90 
81 25 
85 9? 
90 75 

00 25

90 25 91 30

83 50 83 50

90 -  
89 50 

k 50 
19 50

5 45 
5 48 
9 36 
9 60 
l  73 

15 
57 50 
99 50 
99 25

91
' 0  75
'i 5 50 
2 1 -

6 54 
5 58 
9 45 
9 72 
183 
1 17 

58 50 
101 — 
100 50

Losy z roku 1839 całe 
I « „ 1839 piąte, ezęsfi .
j „ „ 1854 pt> 250 zfr.. . ■
1- „ „ 1860 p0 500 złr. 5°/..
; „ „ 1860 po 100 i tr .  5°/o • -
f „ „ 1864 fz premią) po 100 złr.
J .  „ 1864 „ po SOzfe
j B anty Como po 42 lir . aus. . . ^
I Listy zastaw, dostań państw, po IsG 

• ■ - • . •
; Austr. asyg. sb*rb. zwrotne 1878 50/e 

Austr. renta zł. woinaodpcdatL 4‘>j0 
s U l t i t g n e y e  IsdesŁu s 5/,
j Czech ; . 
j Bukowiny 

Calioyi 
, KRezaj Austryi’

3 .  Stajni© in b i ie .
. Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 .
. „ 4. A

Aagio-atist. 200 zl.

6 2 . -  62 20 
e2 -  62 20 

336 -  338 -  
333 -  -  -  
1 6 -  10650 
112.25 U 2 50 
121 — 121 50 
140 75 141.25 
139 75 140 25 
24 50 25 -

90 -  
109.75 
P2.?5 
95 50 
87-50 
79 50 
8525

85 25 
90 — 
68.5 J

9 1 . -  
110.50 
93 25 
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I q  , "*?*• d  h ń d l.ip rz . »290zł. wpŁ49*/» — ■— 
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Banku narodowego a 600 zł.
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G ai.zakł. k r. ziem. Krak. los, w 18 1.6°/„
- - • - » » i»,  n
»  n  n  n n n W 36 „  5  ;g
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„ „ „ w 301. wyL po 63/
B anku narodowego pa 5°/0 .
Węg. tow. ziem. po aha0/ .

e .  O W i g a e y e Ć !  prawem  p i e r w e M ń z t * * ' 69  a? 
Koi. A lbrechta » 300 zl. -5°/0 » . &■
Tow. kol. żei. Preszów-T&rców («  cs.)

* 300 zł. 5°j0 «  sraor
Ko>. - - »Q ,jl jp, k.

,, a liK* Za. w. *
n.o.. Hpd, ♦ • r 1 *dw. po 
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u ..

, . . .  : .  \ f .  .
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86  —
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87,
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Losy m iasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 4<
Palflego pc 40 zł. in. k ....................
Pundaeya szpit. Areyksięeia Rudolfa 
Salina po 40 zł. in. k.
St. Gencis po 40 zł. m. k.................
Pof, m iasta Stanisławowa po 2C> zł wa. 
PoŁ Tryestu po 100 z ł m. k.

n 50 zł m  t  
W aldsteina po 20 zf m. aa. . 
W indischgritza so 20 zł m. k. . .

IVćksl© (nsi 3 w iesią'*). 
Augsburg za 100 zł. w. p J!
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H am burg za 10? m w. p. s.
Londyn :a 10 ft- szr,

. Puryż z;. 100 fr. . . . .
K o r a  zAota.
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„ pełnej wagi 

Korona - .
20-frankówka . .
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Srebro - . . . ,
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28 — 
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34 25 
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*6 60 46.70
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95 >0
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10) — 10010
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6. -
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7825 
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lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
TelOjs ‘afowany kurs wiedeński, 

s dnia 2 listopada 187P 
_ państwa w banknotnśh

„ w r br
Renta w zIq< -e . . . .
Losy goŁ czki z roku 1E30 •
Akeye ’o_ntv. austryo-węgierskiego 

’ kredytowego
Londyr 
Srebro 
” ■ .-oi tdor 

29 60 Du..at .nsarski me..
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69 25 
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zii |ci- 
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1001 — 

9 3 9  
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(6426 1— 3) DfewieszczeM S©*
L. 10428. C. k. Starostwo w B ro d a c h  

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5 
grudnia 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
Si? w c. k. starostwie publiczna sprzedaż aa- 

pującyeh w obrębie gminy katastralnej 
Suchowola położonych do erekcyi rzym ka- 
rolie. probostwa w B r o d a c h  należących grun- 
7  a to : 1 roli pod 1. kat. 1017 w prze- 

r*eui 26 morgów 780 kwadr, sążni 2 ro i 
*• katastralną 1018 w przestrzeni 5 mor- 

p w  1500 kwadr, sążni, i 6 częśei łąki pod 
kwadr przestrzeni 13 morgów 14oo

wywołania stanowi wartość sza­
f o w a  2845 zł. w. a.
poczpS11̂  kupienia mający mają przed roz-
7>. licytacyi jako wadyum kwotę 284

0 CL w. a. złożyć, 
tylko ,’Jższe grunta zostaną sprzedane

w y^j lup, za cenę szacunkową, 
rnni 4tę w arunków  licytacyi przejrzeć
można W tutejszem c. k. starostwie w godzi­

nach urzędowych.
C. k. starostwo 

Brody dnia 22 października 1878.
(6159 i — .3) | ]  d y k t .  L . 34711.

0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­
damia niniejszem n ie o b e c n y c h  Władysława 
i Iwona Pieniążków, tudzież Władysławę 
Łukawską i Mircelę Pieniążek, że celem do­
ręczenia tymże uchwały z dnia 30 tnarca 
1878 L. 15703 dozwalającej przymusową 
sprzedaż dóbr Brzaua dolna w powiecie 
Grybowskim p o ło ż o n y c h , na zaspokojenie 
wierzytelności galic. towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego w sumie 1303 złr. 28 et. wa 
kuratora w osobie adwokata Dra. Romanow­
skiego z zastępstwem adwokata Dra. Majew­
skiego ustanowiono.

Lwów dnia 18 lipea 1878.
(6432 1— 3) L. 5082.

K o n h n r s .
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

tudzież przy sądach powiatowych w Bochni 
Wieliczce, Skawinie i Gorlicach, opróżnione

zostały posady adjunktów z płacami syste-
mizowanemi.

Podania o te lub inne przy sądach ko- 
legjalnych lub powiatowych opróżnić się 
mogące posady adjunktów wnosić należy w 
terminie dni 14 od duia trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej^ do właściwego 

Jyum sądu kolegjalnego.
Prezydyum sądu krajowego wyższego. 

Kraków 24 października 1878.
(5938 2— 3) E  <i |  k  L

, L. 6047. Zawiadamia się Anastazyę 
jj Oinnyk, że dnia 10 września 1854 zmarł w 

Dworzyskach bez ostatniej woli rozporządze­
nia Wasyl Tracz także Oinnyk zwany, po 
którym między innemi także Auastazya Cin- 
nyk przez głowę swej maiki Horpyay zamę­
żnej Kutny do dziedziczenia jest powołaną. 

Gdy miejsce pobytu Auastazyi Cinuyk
nie jest wiadome, wzywa się ją niniejszem, 
aby się w przeciągu jednego roku rachując 
od daty tego edyktu zgłosiła w tutejszym 
sądzie i oświadczenie do spadku wniosła, w 
przeciwnym bowiem razie postępowanie spad­

kowe po Wasylu Traczu ze spadkobiercami, 
którzy się zgłosili, i z ustanowionym dla A- 
nastazyi Oinuykowej kuratorem Bazylim Tra­
czem przeprowadzonem zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany dnia1-18 sierpnia 1878.

(6115 1—3) C d y k h
L. 10528. Ck. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do wiadomości iż na zaspoko­
jenie wierzytelności Prywy Stolbachowej w 
ilości 197 zł. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 26 listopada 1878, 10 sty­
cznia i 18 lutego 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem przymusowa pu­
bliczna licytaeya realności pod n. 766 w Le­
żajsku położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej do Ignacego i Rozalii Rzucidłów 
należącej, która to realność na pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej a na trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 23 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. L żajsk, 12 września 1878.



6
(6081 1—8) E d f k t .

L. 28590. Ck. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w sprawie Jonasza 
Frenkla przeciw Ernestynie Hryuiewskiej o 
zapłacenie 1500 zł. wa. zpa. uchwałą z dnia
19 stycznia 1878 1. 2261 egzekucyjne osza­
cowanie Y4 i 7* części dóbr dobra Kalik- 
stówka zwanej, dłużniezki Ernestyny Hry- 
niewskiej własnej dozwoloną została.

Uchwałę powyższą doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Ernestynie 
Hryniewskiej, do rąk równocześnie w osobie 
adwokata dra Bobo wnika z zastęp Awem ad­
wokata dra Gajewskiego ustanowionego ku­
ratora.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Ernestynę Hryniewską, ażeby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
tut. sądzie osobiście lub przez innego zastęp 
cę się zgłosiła, i celem przestrzegania swo­
ich praw zbiorowych użyła środków, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące z zaniechania skut­
ki niekorzystne sobie przypisać będzie mu­
siała.

Z ck. sądu kr jow eg-.
Lwów, 18 maja 187w

(6597 1— 8) ( S h i f t -
31. 5391. 2lm 15 ^oDembrr, 13 &e= 

jetnber 1878 unb 14 Sanner H79 jcbeśmat 
um 1.0 Ut>r grut) tnirb t)iergericJ)t§ bie flffent* 
Itdje ^eilb ettjuug ber in Rozuiatów jub. 5Jtr. 
223 gelegenen ber liegenben Utadjlajjmajje. naci) 
Mordko Gelobter gefjbrtgett nicfjt intabnlirten 
ŚReatitat ju r §ereinbringung ber Summę bon 
220 fl. ju  ©unften be§ Isaak Brawer Dorge* 
Borgenommen werben.

®er 2lu§ruf§pretS betrćigt 1000 fl. ®a§ 
aSabium 10 prc.

SDie iibrigen geilbietfjungSbebingungen 
in ber jftegiftratur,

Rożuiatów 27 ©eptember 1878.
. (6600 1— 3) E d y k t

L. 5943. O.k. sąd powiatowy w Żółkwi 
uwiadamia, że w sprawie egzekucyjnej masy 
spadkowej Mortka Fedor przeciwko Micha­
łowi Karczmar o 46 zł. 39 ct, zpn. odbędzie 
się licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
lk. 294 w Knuśnie w trzech terminach, dnia 
11 listopada, 2 grudnia i 16 grudnia 1878 
każdym razem o 9 godz. rano.

Cena szacunkowa wynosi 69 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Żółkiew dnia 28 września 1878.

(6595 1— 3) L. 8672.
O bw ieszczenie l i c j t a c j l .

C, k. sąd powiatowy w Milówce ogła­
sza, iż celem" zaspokojenia pretensji Mojże­
sza Feliksa w ilości 150 zł. zpn w drodze 
egzekucyi przez publiczną licytację sprzeda­
ną będzie realność dłużnika Hermana Salce- 
ra własna, pod 1. 291 v Milówce położona 
w trzech terminach dnia 13 listopada, duia 
10 gruduia 1878 i dnia 30 stycznia 1879, 
każdym razpm o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze sędziego powiatowego w Mi­
lówce.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. a wa- 
dyum 200 zł.

Gdyby na żadnym z powyższych te r­
minów sprzedaż za lub wyżęj ceuy szacun­
kowej nie nastąpiła, w celu ułożenia lżej­
szych warunków licytacyi wyznacza się ter­
min na dzień 30 stycznia 1870 o godz 11 
przed południem.

Milówka 2 sierpnia 1878.
(6601 1— 3) L. 7834.

O gło szen ie l ic y t a c j i .
O. k. powiatowa Dyrekcja skarbu No­

wosądecka rozpisuje niniejszem licytacyę ua 
wydzierżawienie podatku konsumcyjnago od 
mięsa bezwarunkowo na rok 1879 lub wa­
runkowo na czas od 1 stycznia 1879 do koń­
ca grudnia 1879 z milczącem odnowieniem 
na dalszy drugi i trzeci rok 1880 i 1881 
lub bezwarunkowo na trzy lata 1879, 1880 
1881 w następujących okręgach dzierżaw­
nych a to :

Ciężkowickim z miejsco­
wością Jam ną z ceną wywo­
łania  1655 zł.

Gorlickim z ceną wywo­
łania . . . . . .  • 4500 zł.

Kroscieńkowskim z ceną 
wywołania . . . • . 1725 zł.

Mszanie dolnej z ceną
wywołania . . . 1515 zł. 25 ct.

Muszyńskim z ceną wy­
wołania . . .  • • 1851 zł. 55 ct.

Myślenickim z ceną wy­
wołania . . . 1800 zł.

Nowotarskim z ceną wy­
wołania . . . .  . 2507 zł.

Starosądeckim z cerą
wywołania . . “ 2475 zł. 24 ct.

Licytacya odbęd-in się -,v c. k. powia­
towej Dyrekcji sk.-.rbn Now-.si.deekiej co do 
okręgów: Ciężkowickiego i G H ckiego duia 
18 listopada 1878, co do okrcgó : Kr>_>ści<m 
ko Mszana dolna i Nowytaig duia 19 listo­
pada 1878, co do okręgu M ŚLm-kUgo duia
20 listopada 1878, co do oj-rę. Muszyń­
skiego i Staro-sąd'"“kbg dni 21 listopada
1878.

Oferty pisemne zapieczętowane i zao­
patrzone 10 prc. wadyum mogą być wniesio­
ne do godz. 9 przed południem dnia ustnej 
licytacji.

Resztę warunków licytacji można przej­
rzeć w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu i 
u c. k. Nadzorów straży skarbowej Nowosą­
deckiego powiatu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Nowy Sącz dnia 2 listopada 1878.

(6599 1—3) O b w ieszczen ie .
L 5950. Ze strony ck. sądu powiato­

wego w Zbarażu podaje się do wiadomości, 
że w dniu 18 listopada, 19 grudnia 1878 i 
1 stycznia 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
srrzedaż realności nr. 41 w Bazarzyńcach 
ciała tabularnego niestanowiąca należąca do 
Maxyina Zyty celem ściągnięcia kwoty 11 
zł. w. a. z przynależytośoami na rzecz Ma­
jera Jolles.

Cena szacunkowa wynosi 226 z ł , za­
kład 22 zł. 60 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Zbaraż d u ia  20 września 1878.
(65-3 l — 3) L. 13558.

O n w l e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
D ia 20 listopada 1878 odbędzie się w 

c. k. Dvrek y< lasów i domen w Bolechowie 
licytacya celem wydzierżaw euia IV i Vtej 
sekcji pr-iwa propinacji przysługującego ka­
meralnemu państwu Dolińskiemu na okres 
trzechletni t. j. od 1 stycznia 1879 do koń­
ca gruduia 1881.

Pomienione sekeye obejmują następują­
ce miejscowości i ceuy wywołania:

IV Sekcja obejmująca miej­
scowości „Strutyn niżny z ceną
fiskalną jednorocznego czynszu 
dzierżawnego w kwocie . . 740 zł.

V. Sekcya obejmująca miej­
scowości Lopiankę, Grabów i Ile- 
mię z ceną fLkalną jednoroczne­
go czynszu dzierżawnego w kwocie 650 zł.

Razem 1390 zł.
Główne warunki licytacji są:

1. Czynsz dzierżawny opłaca się miesię­
cznie z góry a kaucya składa się w 
wysokości ofiarowanego półrocznego 
czynszu dzierżawnego w gotówce lub 
papierach państwowych, z wyklucze­
niem kaucyi hipotekarnej.

2) Licytować można tylko zapomocą ofert 
pisemnych, które zaopatrzyć w 10 prc. 
wadyum ceny wywołania i najdalej do 
28 listopada 1878 do godziny 6 wie­
czór na ręce naczelnika c. k. Dyrekcji 
lasów i domen w  Bolechowie wnieść 
należy, przyczem sią zauważa, że ofe­
rent ma w ofercie wyrazić, że warun­
ki licytacyi są dokładnie mu znane i że 

tym bezwarunkowo poddaje.
3. Tylko na pojedyncze sekeye lub na obie 

razem, nie zaś na pojedyńcze miejsco­
wości licytować można. ,

4. Resztę warunków licytacyjnych możoa 
przejrzeć w c. k. Dyr«kcyi lasów i do­
men w Bolechowie.

C. k. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dniu 2 listopada 1878.

(6175 1— 3) E  d y k t .
L. 971/cyw. O. k. sąd miejsko delego­

wany powiatowy w Rzeszowie podaje do 
wiadomości, że w dniu 23 stycznia 1876 
roku w Drabieniauee zmarł Michał Domin 
bez ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu powo­
łanego do spadku Ludwika Domin nie jest 
wiadome, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku od niżej wymienionego 
dnia w tutejszym sądzie się zgłosił i 
wniósł deklaracyę do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadku ze zgła- 
szającemi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niego kuratorem Janem Lipem 
przeprowadzoną będzie.

Rzeszów dnia 8 lutego 1878.
(6417 1— 3) © b w le n a z c a e n ie .

L. 2094. W c. k. sądzie powiat, w 
Haliczu na zaspokojenie należytości Salamo­
na Judenfreuada w kwocie 210 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna licytacya real­
ności Mikołaja Sekerdeja w Łanach pod 
kons. nr. 47/55 położonej w 3 terminach 
dnia 28 listopada 1878, 16 grudnia 1878 i 
22 stycznia 1879 o godzinie 10 z rana. Za 
cenę wywoławczą ustanawia się cenę szacun­
kową 250 złr. w. a.

Wadyum wy .osi 25 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można w registraturze sądowej przejrzeć.
Halicz dnia 4 czerwca 1878.

(6598 1— 3) E  )1 y  k  t .
L. 9429. G. k. sąd powiatowy w Szczer- 

ou uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
50 zlr. z pn. przez Anastazję Tkaezyszyn 
przeciw Ilknwi Sydor wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusąd->wej kancelaryi w dniach 9 
listopada i 9 grudnia 1878 potem 20 stycznia 
1879 każd.‘krotni!- o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika pod 1. 227 w Piaskach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 114 złr., zakład wynosi 11 złr. 
50 ct.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceuy sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
koła opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

SzczerzaP 30 września 1878.
(5947 1—3) E  d  j  k  fc.

L. 2939. O. k. sąd powiatowy w Lace 
ogłasza niniejszem, że na prośbę Michała 
Winnickiego celem zaspokojenia należytości
25 złr, i 25 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 27 listopada, 
23 grudnia 1878 i 28 stycznia 1879 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem przy­
musowa licytacya realności pod nr. k. 
19 st./5 n. w Kranzbergu Adama Folza 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1997 złr. 40 
ct., zaś wadyum 199 złr. 70 ct.

Reszta warunków tudzież protokoły 
opis ani a i oszacowania w registraturze tutej­
szej przejrzane być nmgą.

Łąka 24 sierpnia 1878.
(5961 1— 3) E d y k t .

L. 2485. Sukcessorowie Laji de Schech- 
ter zamężnej Rabin i Benjamina Rabina a 
to: Mojżesz Saul 2im Jonasz, Breindla, i 
Izrael Rabinowie, tudzież Mauele Rabin 
wnieśli w dniu 17 marca 1878 do 1. 
2485 pozew przeciw Leibe Stutzlowi, 
Rochne de Schanz Stiitzlowej Salamonowi 
Schechterowi, Reisli Goldsteiu i Izraelowi 
Leibie 2im Goldsteinowi o zniesienie wspól­
nej własności realności pod nr. 58 w Łań­
cucie położonej. Dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanych Reisli Goldstein 
i Izraela Leiby 2im Goldsteina ustanawia
c. k. sąd powiatowy notarjusza p. Antoniego 
Hanusza w Łańcucie kuratorem i zawiadamia
0 tem w myśl §. 512 p. s. pozwanych, aby 
albo- ustanowionemu dla nich kuratorowi po­
trzebnych do obrony świadków udzielili, albo 
też innego zastępcę ustanowili i sądowi o 
tem oznajmili.

Łańcut 14 września 1878.
(6083 1— 3) ©bwłe»JK«ssiei*te.

L. 3931. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że na dniu 2 grudnia 1878, 9 gruduia 1878
1 na dniu 16 grudnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 14 rep. 2 w 
Kuniczaeh położonej Ołeksy Raków vel An­
tonów własnej na rzecz Berła Piueles pra- 
wonabywcy Sehlomy Rares pto 7 złr. 10 ct. 
z pn. Cena wywołania 82 złr. w. a. Wadyum 
8 złr. 20 ct.

Ęesztę warunków można w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Bursztyn dnia 22 sierpnia 1878.
(65,43 1— 3) © b w ie a s e n e n le .

Ł. 5889. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeniżynie podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia na rzecz uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie kwoty 
100 złr. w. a. z odsetkami po 12 pro *. od 
sta od 3 lutego 1872 dalszemi odsetkami 
po 3 od sta od kwot w należytym czasie 
nieuiszczonyck, kosztów w kwocie 6 złr. 82 
ct. w. a. już poprzednio i w kwocie 6 złr.
26 ct. jakoteż niniejszem w kwocie 4 złr. 
11 ct. przyznanych, przeciw Iwanowi Wasy- 
łyk uzyskanych odbędzie przymusową publi­
czna sprzedaż realności pod 1. kons. 131/196 
w Kniaźdworze położonej, Iwana Wasyłyka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

W celu przeprowadzenia tej licytacyi 
wyznacza się trzy termina t. j. na dzień 23 
października, 21 listopada i 19 grudnia 1878 
każdym razem o godz. 9 rano w zabudowa­
niu t. s. Dla nieznanych sądowi wierzycieli 
ustanowiono kuratorem Pańka Słobodziana 
w Kniaźdworze.

Akt opisania i oszacowania i warunki 
licytacyi mogą być w t. s. registraturze 
przepisanemi.

Z c. k. sądu powiatowego
Peczeniżyn duia 5 sierpnia 1878.

(6158 1 - 8 )  E d y k t
L. 47342. O. k. sąd krajowy we Lwo- 

wowie niniejszym edyktem zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomego Jurka Wasyl- 
kowskiego, że w sprawie egzekucyjnej z c. k. 
uprz. gal. akc. Bankiem hipotecznym o za 
płacenie 3 rat po 27 zł. 60 ct. i reszty ka­
pitału 578 zł. 73 et. z pn. ponieważ jeg j
miejsce pobytu jest niewiadome c k. sąd 
krajowy do zastępowania i na jego koszt i 
szkodę tutejszego adw. dr. Góreckiego ze
substytucją adw. dr. Dzidowskiego kuratorem 
mianował, którym w niniejszej sprawie u-
chwały zapadłe doręczone będą i taż sprawa 
wedle obowiązujących ustaw przeprowadzoną 
zostanie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął lub lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż

wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 28 września 1878.
(6156 1—3) E  d  j  k  £.

L. 45192. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem zawiadamia Józefa 
Wollischa a względnie tegoż spadkobierców, 
że Henryk Sokal pod dniem 5 września 1878 
do 45192 na rzecz jego złożył kwotę 2496 
zł. w a. w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności w celu zapłacenia na rzecz Józefa 
Wollischa w stanie biernym 1le część real­
ności pod 1, 5812/4 wedle D. 61 p. 421 n. 
88 on. zaintabulowanej sumy 1000 zł. wraz 
z 24 proc. od 13 styezuia 1872 a ponie­
waż tak Józef Wollisch jak i jego spadko­
biercy są z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomi przeto c. k. sąd krajowy do zastę­
powania i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata dr. Weissa z substytucyą adwokata 
dr. Reicha kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle dotyczących przepi­
sów prawnych przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pana Józefa Wollischa a względnie tegoż 
spadkobierców, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę sobie wybrali i sądowi oznaj­
mili słowem stosownych w tej sprawie środ­
ków użyli, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k, sądu krajowego
Lwów dnia 5 października 1878.

(6174) E d y k t .
L. 14485. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy ogłasza, że do rejestru handlowego dla 
spółek wpisał firmę „Erste Borysławer Pe­
troleum Compagnie“ Przedsiębiorstwo to po­
lega na zezwoleniu e. k. ministerstwa spraw 
zewnętrznych z dnia 18 kwietnia 1868 licz. 
5166/318, tudzież statutach przez to mini­
sterstwo potwierdzonych rozporządzeniem z 
duia 28 kwietnia 1868 1. 6008/384, tudzież 
na umowie o spółkę dtto Wiedeń 7 maja 
1868, których pierwotne warunki częściowo 
zostały zmieniono uchwałami ogólnego ze­
brania spółki z duia 11 listopada 1872, tu­
dzież obowiązującemi obecnie statutami to- 
warzyst - utwierdź -cmi rozporządz .iiem
c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, z 
duia 22 grudnia 1872 do 1. 18626.

Przedsiębiorstwo rzeczone jest towarzy­
stwem akcyjnem, z siedzibą w Drohobyczu, 
a celem onego jest produkeya oleju skalnego 
(petroleum) i temuż pokrewnych ziemiopło­
dów w Gelicyi, tudzież spieniężania tako­
wych.

Rada administracyjna zastępuje towa­
rzystwo , takowa składa się z pięciu 
członków a w razie pomnożenia kapitała 
akcyjnego może być wzmocnioną jeszcze dwo­
ma czł iiŁ lni.

W skład rzeczonej ..łaśaio rady obec­
nie należą Pp. Hersch Goldhammer, Mojżesz 
Garteuberg, Efroim Hersch dw. im. Schreyer, 
właściciele realności i fabryk w Drohobyczu, 
dalej Hersch Liebermann w Borysławiu, L 
Izaak Backeuroth w Schodnicy zamieszkali.

Firmę towarzystwa podpisują wspólnie 
(comnlatiT) dwaj członkowie Rady admini­
stracyjnej w ten sposób iż pod słowami „Er- 
ste Borysławer Petroleum Compagnie“ uwi- 
docznionemi za pomocą stampilii, umieszczają 
własnoręczne podpisy.

Zakładowy kapitał stowarzyszenia wy­
nosi milion zł. w. a. w pięciutysięcacb nie­
podzielnych akcyi po 200 zł. w. a., na oka­
ziciela opiewających.

Do ukonstytuowania się towarzystwa 
potrzeba, ażeby kapitał akcyjny w kwocie 
200000 zł. w. a. został subskrybowanym i 
rzeczywiście wpłaconym..

Ogłoszenia ze strony towarzystwa mają 
być uskutecznione w „GazeJre Wiedeńskiej“ 
i w „Gazecie Lwowskiej1.

Sambor 30 września 1878.
(6071 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 9712. O. k. sąd powiatowy w
Chrzanowie podaje do wiadomości że celem 
zaspokojenia sumy 40 złr. z pn. od Jana 
Kulika Jakóbowi Barberowi należącej się 
przedsięweźmie w budynku sądowym dnia 
18 listopada 1878 o godz. 10 rano egzeku­
cyjną sprzedaż gospodarstwa pod 1. d. 2 w 
Baliuie położonego ciała hipotecznego nie 
stanowiącego za cenę niższą nawet od ceny 
szacunkowej.

Cena szacunkowa 242 złr., wadyum 
24 złr.

Warunki licytacyjne i protokoły zaję­
cia i oszacowania w registraturze sądowej 
do przejrzenia.

Chrzanów dnia 10 września 1878.
(5953 2—8) E  d  j  k  t .

L. 7110. Jan Ewy z Falkenstein, wła­
ściciel realności pod 1. 14 w Srokach uzna­
ny został uchwałą lwowskiego c. k. Sądu 
krajowego z daia 6 lipca 1878 1. 32801 za 
marnotrawcę.

Kuratorem dlań ustanowiono Christiana 
Ewy z Falkenstein.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzec 31 sierpnia 1878.

e



?
(6026 2— 3) E  d  y  fc t .  ■ położona, do Dmytra Bojko należąca, osobne-

L 1994. W dniach 19 grudnia 1878, Igo ciała tabularnego me stanowiąca w dniach>' — o —..................,
stycznia i 22 lutego 1879, każdym razem 

0 g"dzinie 10 rano, odbędzie się w tu tej- 
szym sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności nieintabulowanej pod 1. 99 w 0 - 
*nie położonej, Katarzyny i Maćka Niecie- 
jn niskich recte Moroz własnej, celem zaspo­
kojenia pretensyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 328 zł. 15 
et- w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 700 zł., wa- 
dyum 70 zł. 'Kesztę warunków licytacyi i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
W tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Grzymałów d. 15 sierpnia 1878.

(6534 3—3) E «1 y  k  t.
L. 2214. Dnia 8 listopada 9 grudnia

1878 i 9 stycznia 1879 o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności masy nieobjętej Hna- 
ta, Audrusia i Maryi Struhanyk pod 1. spis. 
121 rep. 199 w Syno*ódzku wyżnem poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
sprawie Jakuba Rothfelda pto 121 złr. 60
■ąo w. a. z p. n.

Cena wywołania 176 złr. w. a. wady-
um 17 złr. 60 ct. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko wyżej lub za cenę wywołania 
przy trzecim także niżej ceny takowej bę­
dzie sprzedana.

Resztę warunków wolno w tutejszym
sądzie przejrzeć

C. k. sąd powiatowy
Skole dnia 25 sierpnia 1878.

(6501 3—3) E  d  y  k  U  1
L. 1047. Na dniu 22 listopada 20 gru­

dnia 1878 i dniu 24 stycznia 1879 odbędzie 
się w tutejszym sądzie licytacya nietabula- 
rnej realności 1. k. 9 w Bochorodczanach 
Wojciecha Żółtanieckiego własnej na zaspo­
kojenie długu Etti Fiisch w kwocie 82 złr. 
z przyn.

Cena szacunkowa 300 złr. wadyum 30 
złr. w. a.

Resztę aktów i warunków licytacyi mo­
żna przejrzeć w tutejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Bohorodczany 16 czerwca 1878.

(6505 3—3) O b w fe isK C zen le .
L. 5623. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie uwiadamia, iż celem śeiągnienia resz- 
tującej kwoty 5 złr. z pn. od Piotra Barana 
na rzecz Mojżesza Schneid odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 69/9 w 
Koniuszkach król. położonej w trzech termi­
nach a to na dniu 29 listopada 1878 na dniu 
27 grudnia 1878 i na dniu 28 stycznia
1879 każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem.

Cena szacnnkowa wynosi 115 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu­

tejszo sądowej registraturze przejrzeć możua.
Komarno 13 sierpnia 1878.

L. 1853. E  «I y  k  fc. (6436 3 —3)
W tutejszym sądzie odbędzie się w 

dniach 28 listopada, 23 grudnia 1878 i 29- * * -   ~ 1A ncArIvi

29 listopada 1878, 30 grudnia 1878 i 30 
stycznia 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie w drodze publicznej 
licytacyi sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 złr w. a., wadyum
10 procent.

Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć.

Winniki 20 lutego 1878.
(6486 3—3) E  d  y  k  t .

L. 4269. O. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
250 złr. w. a., a względnie niespłaconej je ­
szcze reszty 186 złr. 62 ct. a. w. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego (GHizische Boden Credit 
Anstait) w Krakowie, w tutejszym sadzie 
w trzech terminach dnia 20 listopada 1878, 
dnia 18 grudnia 18/8 i dnia 23 stycznia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna licytacja realności 
dłużniczki Maryanny Stakowej własność sta­
nowiącej pod 1. k. 141 rep. 296 w Woli 
Batorskiej w powiecie Bocheńskim położonej, 
nie posiadającej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 600 złr. wa.
Wadyum 60 złr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 29 września 1878.

(6512 3—3) E  d y k  t .
L. 2612. C. k. sąd powiatowy w D u- 

bieeku ogłasza niniejszem, źe dnia 28 listopada, 
d n i a  2 3  grudnia 1878, i dnia 22 stycznia 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano, przeprowa­
dzi egzekucyjną licytaeyę realności w Pawłoko- 
wle pod 1. k- 96 powiecie Brzozowskim po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Teodora Kola»y własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności H ersza Mailecha Goldschinida w 
kwocie 10 złr. 41 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 75 złr. w. a., wadyum
7 złr. 50 ct. w. a.

Protokół zastawnego opisania i ocenie­
nia rzeczonej części realności, tudzież warun­
ki licytacyjne można przejrzeć w tutejszej 
sądowej registraturze zaś co do wysokości 
zaległych podatków powziąć wiadomość w 
c. k. urzędzie podatkowym w Brzozowie.

Dubiecko dnia 20 października 1878.
(6145 3—3) E d y  k  t.

L. 3918. C. k. sąd powiatowy w Dębi­
cy zawiadamia Agnieszkę Śliwińską z miej­
sca pobytu niewiadomą, iż Maryanna Cieśla 
wytoczyła w tutejszym sądzie przeciwko niej 
i Stanisławowi Węgrzynowi skargę z dnia 
26 sierpnia 1878 1. 3913 o spłatę 1ji części 
wartości giuntu i części wartości chałupy 
pod nr. 145 w Nagoszynie z pn. i że na tę 
skargę termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 29 listopada 1878 o 9 godzinie przed 

j południem wyznaczony został.
Wzywa się zatem Agnieszkę Śliwińską, 

aby albo sama na terminie stanęła, albo też 
wyznaczonemu dla niej kuratorowi p. nota-UlllliOll iOO illMupauui, ___stycznia 1879 każdym razem o 10 godzinie! ..... — ._, _____

przed południem przymusowa publiczna sp rze -■ P u®zow* ^r. Bronisławowi Brzeskiemu po­
daż realności pod 1. k. 143 star. 204 now. \ trzebuych środków obrony udzieliła lub in- 
w Bilinie Bazylego Bilińskiego własnej, ee- 1 Ut^° Pełnomocnika sobie obrała i wcześnie

1 1 - J- - -  1 -4 ---------1 ~  D l ' .  ’  '  - ' ' • ł i o w . i n z f ,  r t r  q  _W  JDUiUiO -----------
lem zaspokojenia wierzytelności Bazylego Pła 
skacza w kwocie 100 złr. z pD.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 545 złr. w. a., wadyum 54 złr.

Dalsze warunki, tudzież protokoły opi­
sania i oszacowania znajdują się w tusądo­
wej registraturze do przejrzenia.

Łąka 26 czerwca 1878.
(6491 3—3) E d y k  t.

L. 9972. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje niniejszem na zaspokojenie 
resztującej wierzytelności c. k. uprz. galicyj-i i—  ̂j. tc,

nego pełnomocnika 
o tem sądowi doniosła, inaczej rozprawa pra­
womocnie z kuratorem jej imieniem przepro­
wadzoną będzie.

O. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 22 września 1878.

(6494 3— 3) £1.16067.
SlmortifattonS 

Słom £. f. $retógertd)te in Tarnopol 
whb auf Snfudjen be8 Godeł Fischer ba§ 
§lmortifation§=t)erfaf)ren bejugliclj bag in Tar­
nopol am 13 SDiat 1875 iiber breitaufenb jte* 
bcntjunbert ©utben ó. SB. auSgeftetlten nom 
fftemittenten Godeł Fischer auf Alfred u. Si-i . ___.; r muT hn r el uui r r u-r ™ uJ/nnio 1079 „ti „ nn bonia Hohenberger tn Tarnopol gejogenen

sprzedaż, dóbr Gr,ziowa ś r e d L  ScnfelSen acteM tttn  ouf jeute ęigj,
w byłym  ob .odsie  Saaoekim poloioojrb, « 0 * t e  tm tą b m  M i « « « t t  a bałtu 
iak dom 338 uaa- 101 n 15 haer na imię i ^ / w e n ,  angcbltd) abljanben gefommenen
f  pd°Lm« d J  ki No*wos^leekiej 5 ^ h  w WcK
drodze publicznej licytacyi w dum 29 listo- aufgeforbert benjetben btnnen 45
pada i 80 grudnia 1878 o godzinie 10 przed J a8 «  ' S fflt bet■ ®unbma(6ttttfl etngmd)*
południem w tymże sądzie odbyć się e re 9esn runb few atf śJ J au3jutcet|en ttubrtgeuS btefer SBedjfiT uber

Cenę wywołania stanowi kwota 20262 : Je* Godeł Fischer fitr nuli unb
złr w a ’ ' anao "łr * *  9 erflart merben ttnrb.'wadyum zaś "wynosi M M  z(ł. j ^

Tarnopol bert 14 Septentber 1878.» . a.
Dobra te w pierwszych dwóch termi- j .  r "

hach niżej ceny wywołania sprzedane uie * (b5o2 3 3) Rwttbtttittl)nng»
j^ędą, w którym to razie celem ułożenia s 58om !. f. ^rtiSgtric^tc in Tarnopol ttnrb 
^ejszyeh warunków termin na dzień 3 sty- ; ju r §ereittbringung ber ©umnte non 1008 fl. 
^ u ia  1879 o godzinie 10 przed południem fammt 48 pre £ittfen non 29 ©e^ember 1874 
8*ę wyznacza, na którym niejawiący się ber ©eridjtgtoften pr. 6 fl. 38 Er. SjeEu= 
Wierzyciele jako przystępujący do większości . tion§foficn pr. 12 fl. 86 Er. fo tnte ber i 
f i ło s ó w  stawających uważani będą. [ flegentoartig mit 12 fl. 51 Er. jugejprodjenen i
. Warunki licytacyi, jakoteż wyciąg tabu- ineiteren ©jecutiottSfoften bie ejecutittc '
arny przejrzane być mogą w registraturze bietlptng ber beri minberjdfjrigen ©rben nad) 

Hdowej. | Isaak Schulmann al3: Mayer Leib 2 N. A-
f  Przemyśl 11 września 1878. braham, Etie, Rachel Scheindel Brane 2 N.
(6509 3— 3| E d  y k  t ,  i Sure, Chaue Gittel 2 N. unb Rifke Ester 2. N.

. L. 8512. C. k. sąd powiatowy w W in- Schulmann, bann ber Feige Scbulmann ge*
, ’ąach zawiadamia niuiejszem, iż na zaspo- t)5rigen JłealitatMjdlfte fub. 31. 1546 in Tar- 
,°Jenie wierzytelności c. k. uprzvw. zakładu nopol JU ®unftcn ber Henie Kónigsberg in 

redyt. włościańskiego w sumie 228 złr. 77 2 2>rminen u. auf ben 22 97oncmber unb 
• w. a. z pn. realność pod 1. 44 w Gajach 27 Sejembet 1878 jebeSmat^ urn 2 UĘ)r SS.

f ts iA ta  L w o w sk a  N r  2 7 2  d n ia  6  lis to p a d a  18 7 8

tyl. im Surcau 9łr. 6 auggefc^neben, an toeD 
djen Uermiuen bte befagte sRealitatśl)alfte un^ 
ter nadjftetjenben SBcbingungen neranfjert wer^ 
ben wirb.

1. Slttsrufźpretź 2310 fl.
2. Sabium 230 fl.
3. ©ie iibrtgen ŚtjitationSbebtngungen, ber 

©abularejtraet, fo rotę ber ©dja^ung?5 
act fbnnen in ber I) g. Otegiftratur eiit5 
gefetjen merben.
§ienott merben btejenigen §t)potl)efar* 

glaubtger benen biefer fitjitation§befd)eib ent* 
meber gar nidjt ober nid)t jeitlicp genug JU5 
gefteUt merben ESnnte, fo mie aHe fene bie 
erft naĄ bem 2 Sluguft 1877 an bie ©eroafyr 
biefer fftealitdtśplfte gelangen fodten ju  ©an* 
ben be§ mit ©ubftituirung be§ ©e>rn San* 
beSabn. ©r. A x lrad  befteUten SuratorS §• 
SanbeSabtt. ®r Htrowitz Perftćinbigt.

Tarnopol ben 14 Dctober 1878.
(6542 3— 3) @ i  t  l  L

£ t. 9352. Słom f. £. SejirfśgeriĄte 
mirb beEannt gegeben, e§ merbe j u r  ©ercin* 
brtnaung ber 5 orberuug non 190 fl. ij. 28- 
fammt £infcu i fl. 90 Er. modjentlid) feit 1 
Seber 1876 unb ben ©£ecu ionśEoften im Se* 
trage pr. 3 fl- 52 Er.. 4 fl. 37 Er, 3 fl. 32 Er. 
unb 55 fl. 44 Er, bann ber gegenmćrtigen 
©jccutionSEoften im Setrage pr. 5 fl. 71 Et- 
5. 2B, bie cjecutine g eil5iet^ung ber ber l  
9Jł. beź Dmytro Użyczyk gepórigen bereitS 
pfanbmeife befc^rtebenen fRealitat ©9Ł 199 in 
Kluczów wielki ju  ©nnften be§ Wolf Haber 
bemilltgt, unb biefe geilbtetnng in brei ©et5 
minen u. j. am 11 SRonember, 11 ©ejember 
1878 nnb am 14 Sanner 1879 jcbeSmal um 
10 U£)t S . 2». ©iergerid)t§ mit bem abgepal* 
ten merben, ba^ bie gebaĄte Jtealitdt beim 
britten ©erutine aud) unter bem @d)apnnc|3* 
mcrtpe pr. 603 fl o. S3. an bcit ŚJłeiftbie* 
tpenben pintangegeben merben mirb.

©er ©d)ćfcung§act unb bie geilbie* 
tl)mtg^bebtngungeit Eonnen tn ber p. g. Śtegi* 
ftratur ober bei ber 5eitbiett)ungsEommiffton 
Eingefetjen merben.

iKudfid)tlid) ber riidftdnbigen ©teuern 
merben bte taufluftige an ba§; f. f. ©aupt5 
fteueramt in Kolomea gemiefen.

Peczeniźyn bett 15 ©eptember 1878.
(6541 3—3) 6 t l  t  £1. 9353.

SSorn E. f. aSejirE§gerid)te mirb befannt 
gegeben, e§ merbe ju r ©ereittbringmtg ber 
gorberung non 130 fl. f. 31. © , bann ber 
gcgenmdrtigcn ©jecutio4n!often im aSetrage pr.
5 fl. 71 Er. bie ejecutine geilbiettiung ber 
bem Michał unb Lukian Myrooiuk geporigen 
bereit§ p fattb m eife  b efc^riebenen  ©runbroirtl)* 
fdjaft ©91. 166 in Myszyn ju  ©unften bc§ 
Wolf Haber bemiHigt unb biefe geitbietung 
tn brei ©erminen u. j. am 11 9looember, 1 1 
©ejember 1878, unb am 14 Sauner 1879 
jebeźmal um 10 Upr B. W . t)iergerid)t§ mit 
hem abgefjaltcn merben, ba§ bie gebadjfe iRe* 
atitdt beim britten ©erntine aud) unter bem 
©djabunggmertbe pr. 580 fl. an bett Dceift* 
bietpenben pintangegeben merben wttb.

©er <5d)dbungś>act uub bte gcuote= 
tpungSbebingungen fonnen in ber y- 9; Jte» 
giftratur ober bei ber geU6iftung8commt|fton 
eiitgefepen merben. _

JtiidfidjtBd) ber riiclftdnbigen ©teuern 
merben bie Śdufluftigen an ba§ *■ ©aupt* 
fteueramt tn Kolomea gemiefett.

Peczeniźyn ben 30 ©eptember lo  .
(6485 3—3) E  d y  k  t. .

Ł. 4272. Ces. król. sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje do publiczneJ wia o 
mości że celem zaspokojenia sumy po-y o- 
wej 800 zł. aw. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 730 zł. 95 ct. aw. ę - 
się na rzecz galicyjskiego zakła u . j
wego ziemskiego (Galizis-he B 
Anstait) w Krakowie w tutejszym ą 
trzech terminach dnia 20 listopa ‘ > 
grudnia 1878 i dnia 23 stycznia 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przo 
egzekucvjna licytacya realności 
masza Gądka własność s t a n o wiącej pod k.. 
27 rep. w Marszowicach w powiecie Bocheń- 
ekim połoóoaej, nie posiadającej c a ła  h.po-

w yw ołania wynosi 1800 zł. aw. 
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta w arunków  licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

C. k. -sąd powiatowy 
Niepołomice, 30 września 1878.

(6125 3—3) E d y  k  U
L. 8886. Ok. sąd obwodowy tarnowski 

podaje niuiejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności galic. to­
warzystwa kredytów, ziemskiego w sumach 
2887 z ł ,  3936 zł. i 19100 zł. z należy to- 
ściami dodatkowemi ozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna dóbr Łowczówek, do Józefa 
Pcllegriuiego i Bron. Rozwadowskiego na­
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczna w sądzie tutejszym w dwóeh ter 
minach “22 li-topada i 20 grudnia 1878 ka 
żdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tosc szacunkowa 52057 z ł ,  poniżej której w 
terminach powyższych dobra sprzedane nie 
będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5205 zł. 70 ct. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć możua w registra­
turze ck. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwó. h terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się termin na dzień 20 grudnia 1878 
godzinę 4tą popołudniu, na który wierzycie­
le hipoteczni stawić się winni celem ułoże­
nia lżejszych warunków, według których na­
stępnie sprzedaż licytacyjna w trzec-m ter­
minie rozpisaną zostanie.

Głusy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, ck. urząd po­
datkowy, ck. prokuratorya skarbowa we Lwo­
wie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w 
szczególności wierzyciele którzyby po dniu 
25 listopada 1877 do hipoteki dóbr Łowczó­
wek weszli, lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiegokolwiek powodu nie została dorę­
czoną, do rąk kuratora, który niniejszem w 
osobie ad w. dr. Malawskiego z substytucyą 
adw. dr. Ringeiheima ustanowionym zostaje 
tudzież przez edykta.

Tarnów 17 sierpnia 1878.
(6510 3—3) E  <1 j  k  t .

L. 8510. Ck. sąd powiatowy w W in­
nikach zawiadamia niniejszem, iż na zaspo- 
jenie wierzytelności ck. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w sumie 168 zł.
44 ct. wa. zpn. realność pod 1. 54 wM ikła- 
szowie położona, do Tomasza Sokołowskiego 
należąca, osobnego ciała tabularnego nie sta­
nowiąca w dniach 29 listopada, 30 grudnia 
1878 i 30 stycznia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 600 zł. aw.
Madyum 10 pro.
Bliższe warunki licytacyi można w tu­

sądowej registraturze przejrzeć.
Ck. sąd powiatowy 

Winniki, 20 lutego 1878.
(6095 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3951. C. k. sąd powiatowy w Ja ­
nowie ogŁsza, że przetarg reainości pod 1. 
k. 22 w Zalesiu położonej, w tym dzienni­
ku Nr. 71, 72 i 73 duii 13, 14 i 15 marca 
1878 do 1. 6261 w sprawie egzekucyjnej gal. 
Banku hipotecznego przeciw spadkobiercom 
Ignacego Gruszczyńskiego 136 zł. 8c t. i 
2S1 zł. z pn. obwie.zczony na terminie 16 
listipada 1878 o 10 godzinie przed połu­
dniem za jakąkolwiek bądź cenę odbędzie, a 
zakłid tylko 61 zł. 60 ct. wynosi

Janów dnia 16 sierpnia 1878.
(6126 B—3) E d j  k  t .

L. 12139. C. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w sumie 7497 zł. w. a. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwołoną została 
sprzedaż egzekucyjna części dóbr Łowczów 
czyli Łowczówek do Ludwiki z Łapińskich 
Krasuskiej ca'eżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym, w trzech ter­
minach dnia 18 listopada, 16 grudnia 1878 
i l i  stycznia 1879 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzię war­
tość tychże w sumie 16170 zł. poniżej któ­
rej w pierwszych dwóch terminach dobra 
te sprzedane nie będą.

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
przynajmniej za cenę 12000 zł *w. a.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące w.yuosi 1617 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Tarnów dnia 1 sierpnia 1878.
(6154 3—3) E d y  k  t .

L. 35649. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia ie  celem zasp. ko jn ia  sum 
3200 zł. i 2500 zł. w. a. z pn. na rzecz p. 
Moritza Boseowitz odbędzie się w tymże są­
dzie pryymusewa licytacya reaności pod I. 
705’/  ̂ we Lwowie położonej wedle dom. 148 
pag. 237 n. 11 haer. Abrahama Westel wła­
snej, a to w dwóch terminach t. j dnia 28 
listopada 1878 i dnia 10 stycznia 1879, ka­
żdym razem o godzinie 10 z rana, na któ- 
rychto terminach realność wspomniona tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową i wywołania 
5680 zł. 96 ct. w. a. sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 568 zł. 9 ct. w. a. ma 
być złożoną.

Bliższe waruuki licytacyjne, jakie też 
wyciąg tabularny mogą być przejrzane w re­
gistraturze tegoż sądu. Dla tych wierzycieli 
którzyby po dniu 10 lipca 1878 do hipote­
ki realurśei sprzedać się mającej weszli, tu­
dzież dla tych którymby uchwała licytacyjna 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła ustanawia s:ę kuratora w osobie 
adw. dr R^resa z zastępstwem adw. dr. 
Goldberga i o tem się tych wierzycieli ni­
niejszym edyktem zawiadamia.

Lwów dnia 7 września 1878.



(6044  2— 3) E d y k t .
L. 16020. 0. u. Sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje do wiadomości niewiadomego z 
miejsca i pobytu Ignacego Okólskiego, — 
że Hubert i Tekla małżonkowie Plassowie 
wytoczyli przeciw niemu skargę o extabula- 
cyę ze stanu biernego dóbr Bystrzyca górna 
dom. 167 pag. 43 n. 35 on. ciążących obo­
wiązków a), oddania dóbr Bystrzyca górna 
za cenę 4100 złr. m. k. oprócz długów cią­
żących dla galic. kasy oszczędności b). od­
danie kwitów za uiszczone do kasy oszczę­
dności i instytutu kredytowego raty oraz 
dekretu spadkowego po Ignacem Korzenio­
wskim c). obowiązku wypowiedzeuia Ma- 
ryaanie Wiśniowskiej dzierżawy folwarku 
tego i oddanie go w posiadanie kupującemu 
do 24 czerwca 1851. d). obowiązku do od­
powiedzialności za wszystkie straty i szkody 
w razie nie dojścia kontraktu sprzedaży do 
skutku w 6ciu miesiącach, —  w skutek 
której do rozprawy pisemnej termin 90ciu 
dniowy oznaczony został.

Obronę praw pozwanego poruczono ku­
ratorowie aaw. Dr. Febusowi Salomonowi z 
substytucyą adw. Dr. Alojzego Malawskiego 
któremu tenże unikając skutków w ustawie 
sądowej oznaczonych, potrzebnych środków 
obrony dostarczyć lub innego obrońcę usta­
nowić i tegoż sądowi podać winien.

Tarnów dnia 19 września 1878.
(6488 2—3) E d y k t *

L. 4271. Ces. kroi. sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje do publicznej wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 500 zł. w. a. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 828 zł. 86 ct. aw. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego (Galizische Boden Credit 
Anstalt) w Krakowie w tutejszym sądzie w 
trzech terminach dnia 20 listopada, duia 18 
gruduia 1878 i dnia 23 stycznia 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
egzekucyjna licytacya realności dłużników 
Szymona i Zofii Suvków własność stanowią­
cej pod 1. k. 261/286 rep. 201/216 w Woli 
Batorskiei w powiecie Bocheńskim położonej, 
nie posiadającej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Ck. sąd powiatowy
Niepołomice, 30 września 1878.

(6522 2—8) E d y k t *
L. 5525. Ck. sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza niniejszem że na zaspokoje­
nie wierzytelności Uschera Schnella w kwo­
cie 40 zł. wa. zpn. odbędzie się w tymże 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności w We­
sołej pod lk. 134 położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, dłużnika Jana Kosztyły 
własnej w trzech terminach, tj. w dniach 
28 listopada, 28 grudnia 1878 i 22 stycznia 
1879 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania wynosi 415 zł.
Wadyum 41 zł. 50 kr.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia sprzedać się mającej realm ści, tudzież 
warunki licytacyjne można przejrzeć w regi­
straturze sądowej, zaś o wysokości zaległych 
podatków powziąć wiadomość w ck. urzę­
dzie podatkowym w Brzozowie.

Dubiecko, 28 września 1878.
(6573 2— 3) E d y k t .

L. 1405. Ck. sąd powiatowy wiadomo 
czyni, że celem wydobycia kwoty 231 zł. 
wa. zpn. odbędzie się w dniach 26 listopada 
19 grudnia 1878 i 21 stycznia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 30 w 
Horykladacb położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Takowa na pierwszych dwóch term i­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim i niżej takowej najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 240 zł.
Protokoły zajęcia, oszacowania i bliższe 

warunki licytacyi przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O czem się chęć kupienia mających za­
wiadamia.

Tłumacz, 20 września 1878.
(5944 2— 3) E d y k t .

L. 30510. 0. k. sąd powiatowy miejs. 
delegowany w Krakowie zawiadamia niniej­
szym edyktem z miejsca pobytu niewiado­
mego Franc. Manza, byłego podprzedsiębior- 
cę Kolejowego, iż wskutek podania Barueha 
Selingera de praes. 21 września 1878 1. 30510 
uchwałą z dnia 23 wrześuia 1878 1. 30510 
dozwolił na zabezpieczenie sum 1163 złr. i 
92 złr. wa. należnych Baruchowi Selingero- 
wi zapowiedzenia kwot tytułem kaucji i wy 
nagrodzenia za roboty należnych pozwauemu 
od spółki „Lowenfeld i Redlich“ i dla strze­
żenia praw pozwanego ustanowił kuratorem 
na koszt i niebezpieczeństwo jego adw. Dra 
Horowitza z substytucyą adw. Dra Goldmaa-
na w Krakowie.

Wzywa się więc niewiadomego z miej­
sca pobytu Franciszka Manza, aby albo oso­

biście praw swoich bronił, albo ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych środków do­
wodowych dostarczył, lub innego obrońcę 
sobie wybrał, albowiem w przeciwnym razie 
sam sobie skutki z zaniechania obrony swych 
praw będzie musiał przypisać.

Kraków 23 września 1878.
(6063 2— 3) A m o r ty z a c y a .

L. 14468. Na prośbę Majera Brettschnei- 
dera, wzywa c. k. sąd obwodowy w Tarno­
polu każdego, któryby rzekomo zaginiony 
weksel ddto Gródek 12 sierpnia 1878 płatny 
15 dni a dto na 1400 zł. opiewający, adre­
sowany na p. Juliusza Schuurpfeila w Gród­
ku i tam płatny i przez niego akceptowany, 
będący w posiadaniu i własnością Majera 
Brettschneidera i przez niego wystawiony, 
jakoteż weksel ddto Ułaszkowce 9 lipca 1878 
płatny w Chudyiowcach za trzy miesiące a 
dato, adresowany na Jurę Brott w Chudyjo- 
wcach i przez niego akceptowany, opiewają­
cy na 500 zł., będący własnością i w posia­
daniu Majera Brettschneidera i przez niego 
wystawiony, posiadał, w przeciągu dni 45 od 
dnia ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej licząc 
tutejszemu sądowi przedłożył i swe prawa 
wykazał, gdyż w razie przeciwnym takowe 
za niebyłe i nieważne na ponowne żądanie 
uznane zostaną.

Tarnopol dnia 28 sierpnia 1878.
(5958 2— 3) E d y k t

L. 38084. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia Maryannę Wiśniowską, że małżonkowie 
Hubert i Tekla Plass wnieśli na duiu 29 
lipca 1878 1. 38084 podanie o polecenie Ma- 
ryannie Wiśniowskiej, by wykazała, że pre- 
notscya prawa trzechletniej dzierżawy dóbr 
Bystrzyca górua dom. 167 pag. 43 n. 33 on. 
na jej rzecz uskuteczniona usprawiedbwioną 
je-t, lub, że termin do usprawiedliwienia o- 
twartym jest.

Wskutek tego wyznaczono termin do 
jej przesłui hauia. na 23 września 1878 o go­
dzinie 11 rano i ustanowiono dla niej juko 
z miejsca pobytu niewiadomej kuratora w 
osobie adw. kraj. Dra Jekelesa z substytu­
cyą Dra Berlinera, o czem ją celem prze­
strzegania swych praw niniejszym edyktem 
zawiadamia się.

Z c. k. sądu krajowege.
Lwów dnia 3 sierpnia 1878.

(6100 2 - 3 )  E d y k t .
L. 769. Ze strony c. k. sądu powiato­

wego w Oświęcimie c yni się wiadomo, że 
do spadku po zmarłym w Oświęcimie dnia 
8 października 1835 r. bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia śp. Jacentym O- 
rzechowskim powołane są pomiędzy innymi 
także Stanisława Naglicka Katarzyna Wio- 
nowska i Katarzyna Ostrowska. Ponieważ je ­
dnak miejsce pobytu tychże jeet sądowi nie­
wiadome, przeto wzywa ię Stanisławę Na-s 
glicką Katarzynę Wronowską i Katarzynę O- 
strowską ażeby w przeciągu jednego roku o- 
dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu do 
sądu się zgłosiły i deklaracyę przyjęcia spad­
ku wniosły gdyż inaczej pertraktacya spad­
ku z tymi którzy się do spadku zgłosili o- 
raz z ustanowionym kuratorem Teofilem O- 
rzechowskim stolarzem w Krakowie przepro­
wadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim 11 kwietnia 1878.

(6572 2—3) E  d  y  fe t .
L. 4887. W dniach 15 listopada 13go 

grudnia 1878 14 stycznia 1879 każdym ra- 
I zem o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie 
! się w sądzie tutejszym licytacya realności 
i Ilka Korola własnej pod 1. k. 17 w Krecho- 

wicach powiatu sądowego Rożniatowskiego 
położonej nieintabulowanej celem zaspokoje­
nia sumy 29 złr. w. a. z pn. na rzecz Szoj- 
ły Friedmana.

| Cena wywołania 239 złr. w. a. wady­
um 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
O. k. sąd powiatowy

Rożniatów 2 wrześuia 1878.
I (6039 2— 3) O b w J e s z c z e n te .
1 L. 1799. C. k. sąd powiatowy w Tu-
, chowie zawiadamia iż w celu zaspokojenia 
! należącej się c. k. uprzywiliowanemu zakła- 
' dowi kredytowemu włościańskiemu we Lwo­

wie od Jana i Jadwigi Zygadłów sumy re- 
sztującej 178 złr. 33 ct. a. w z odsetkami 

! zostanie realuość pod 1. k. w Brzezowy Ja­
na i Jadwigi Zagadłów własna w trzech ter­
minach a to dnia 10 grudnia 1878, dnia 21 
sty znia 1879 i duia 11 marca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano na miejscu w Tu­
chowie najwięcej dającemu sprzedaną.

Cena szacunkowa 500 złr. wadyum 50
złr.

Warunki licytacyjne w registraturze lub 
przy terminie przejrzeć możua

Tuchów 4 września 1878.
(5976 2—3) E d y k t .

L. 9291. C. k. sąd powiatowy w Stry­
ju na prośbę Abrahama Ehrlicha prawona- 
bywey spadkobierców ś. p. Franciszka Ma- 
cieszkiewicza duia 1 maja 1-78 do 1. 5«37 
wniesioną wdraża amortyzaoyę efektu kau­
cyjnego przez c. k. kasę główną we Lwowie

dnia 23 lipca 1866 do 1. 316 wystawionego 
potwierdzającego złożenia kaucyi służbowej 
przez byłego justycyaryusza kameralnego 
Franciszka Mac eszkiewicza w k wocie 407 
zł. 2 ct. i w tym celu wzywa każdego, któ­
ryby dokument powyższy posiadał, aby w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia licząc w tutejszym 
sądzie tem pewniej się zgłosił ile że w ra­
zie przeciwnym takowy za umorzony uznanym 
będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj dnia 5 września 1878.

("5957 2 —3) E d y k t .
L. 35145. C. k. sąd powiatowy w spra­

wach cywilnych dla miasta i przedmieść 
Lwowa wydzielony zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Edwarda Bielowskiego, 
że Justyna Bielowska wytoczyła do 1. 35145 
przeciw niemu względnie masie spadkowej 
śp. Augusta Bielowskiego pozew o uznanie 
własności 120 sztuk losów tureckich, który 
ustanowionemu kuratorowi p. adw. Dr. Zu- 
kotyńskiemu doręczony został.

Lwów dnia 14 września 1878.
(6430 2—3) $  * i l  u

31- 617L 93on @«tcn beg f. f. Skjirfś* 
geridjteg in Monasterzyska inirb fjiemit bt- 
fannt gegeben, bajj ju r £>fmnbringung br§ 
Setrageś bon 500 fi. 5. 28. f. 91. ®. ju @itn* 
ftrn beś Wolf Fiehmann bie offentlicfje e^ecu* 
tibe geil&ietung ber in Monasterzyska fiib. 
©ft. 208 gefegenen ber 97acf)lajjmaffe be§ Lei- 
sor Rostolder geijorigen Jfealitat am 19 2)e- 
jember 1878 unb ant 20 gdniter 1879 jebeS= 
mai unt 9 Uljr SBormiftagś hierqerid)t§ ftatt* 
finben tterben.

©otlte biefe Jfealitat bei biejen gtoei 
Serminen nidjt um ben @c^d§ung§tbert£) fjinb 
angegeben tterben, fo ttirb ju r geftfefcung 
erlridjternber 23ebingungen bie 2mgfa£mig auf 
beit 21 Sanner 1879 um 9 Uljr SSormittagś 
beftimmt.

2lf3 2lu§ruf»prei§ gift ber <3djdbunq§* 
ttertę 949 fi. 60 fr. o. 23. SSabium betrdgt 
10 prc. tjiebon. -

2)ie nafjerett Srbingungen unb ber %a« 
bufarejtract fbmten in ber ^iergertd)tficf)en 9te* 
giftratur eingffefjen tterben.

Monasterzyska am 15 ©eptembcr 1878.
(6551 2— 8) 9  » ł I  t

31. 4661. SSont f, I. ®rei§gerid)te in 
Neusaudec toirb befannt gemudjt, bajj in ber 
Heinrich Korbelschen ©ribaangeljgenfjeit il« 
ber bte 2lnmelbung ber gorberung bcg Josef 
Hass pr. 246 fl. 13 fr. o. SB. f. 9ł. ® bie 
£iquibirungatagfaf)rt auf ben 27 Ptobember 
1878 um 9 Uljr SJormittagS anberauntt ttirb 
ttefdje im Slureau be3 ^'onfurścommi)fdr0 U 
f. Saubeggeridjtgrattjcg Mayer rm II. <Stod> 
toerfe, J tju r 9ir. 47 abgepalten Werben ttirb 
ttoju bie 3nterefjenten borgelaben werben. '

Neu-Sandec 12 Dctober 1878.
(6437 2 —3) E  d y k t .

L. 957. 0. k. sąd powiatowy w Oświę­
cimie donosi do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekueyj ej gminy miasta Oświę- 
cirna przeciwko p. Teodczyi Hermansedoro- 
wej o zapłacenie 100 zł. w. a. z pn. dozwo­
lono egzekucyjną sprzedaż realności to jest 
połowy gruntu „Łaz domowy na 390 zł. w. 
a. oszacowany i 1ji  część gruntu, „Łaz do­
mowy na 60 zł. w. a oszacowany w Oświę­
cimie położonej i w tym celu wyznaczono 
termina na dzień 27go listopada, 18 gru 
dnia 1878 i 22 stycznia 1879 o godzinie 10 
przed południem w kancelaryi sądowej z tem I 
dołożeniem że egzekwowa realność przy pierw­
szym i drug m terminie wyżej ceny szacun ; 
kowej lub za cenę szacunkową a przy trze- I 

;cim  terminie licytacyjnym też i niżej ceny I 
szacunkowej sprzedaną zostaoie i że każdy f 
licytant przed rozpoczęciem licytacyi wadyum f  
w kwocie 10 prc. ceny szacunkowej do rąk 
komisyi złożyć będzie winien.

Protokół egzekucyjnego oszacowania 
extrakt hipoteczny i warunki licytacyjne mo­
żua w kancelaryi sądowej przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy
Oświęcim 19 lipca 1878.

(6018 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2926. C. k. sąd powiatowy w Bur­

sztynie ogłasza że na "dniu 2 grudnia 1878, 
9 grudnia 1878 i 16 grudnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się tu 
publiczna sprzedaż realności nietabularnej 
pod 1. k. 9 w Dytia*ynie Fedia S-twrycza 
własn j, na rzecz Wasyla Grudziewicza o 
85 złr. 64 ct. z pD. Powyższa realność sprze­
dawaną będzie przy lym  lub 2gira terminie 
za cenę szacunkową 294 złr. lub wyżej, a 
przy trzecim terminie i po niżej ceny.

Wadyum 29 złr. 40 et.
Resztę warunków i protokół opisania 

można w tutejszyj. sądzie przejrzeć.
Bursztyn dnia 8 sierpnia 1878.

(6557 2— 3) E <1 y  k  k
L. 6743. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Nachmaua Lmskera w ilości 50 zł. z pu. 
przymusowy jawny przetarg należącej do dłu­
żnika Ignacego Barteluka realności pod 1. 
opis/rep. 31 w Tartakowcu na dnie U  listopa­

da, 9 grudnia 1878i 20 stycznia 1879 zaw­
sze od godziny 10 przed południom w gma­
chu sądowym.

Poręczne 86 zł. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
nienia sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi­
straturze sądu tegoż.

Sokal 22 czerwca 1878.
(6555 2—3) E d y k t .

L. 1782. 0. k. sąd powiatowy w F ry ­
sztaku odbędzie w sprawie sumarycznej Pio- 
tra^ Bartuli przeciw Jędrzejowi Powtakowi 
o 50 złr. w. a. egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytację realności pod Nr. 99/202 
w tabl. 645 złr. w. a. oszacowanej, a to w 
dniu 28 listopada, 12 i 24 grudnia 1878 o 
godz. 10 rano na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej.

We Frysztaku 30 maja 1878.
(5975 2—3) E d y k t .

L. 5737. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego, przeciw z miejsca pobytr nie­
wiadomemu Stefanowi Kaczmarzowi pto. 93 
złr. 76 ct. aw. zp n ., ustanowił dla Stefana 
Kaczmara kuratorem Atanazego Hodiak, go­
spodarza w Hruszatycach.

Wzy wa zarazem Stefana Kaczmara, aby 
sądowi swe miejsce pobytu doniósł, albo in­
nego pełnomocnika ustanowił i Sąd o tem 
zawiadomił, inaczej uchwały dlań przezna­
czone temu kuratorowi doręzzone zostaną.

Niżankowice 6 sierpnia 1878.
(6164 2—3) O g łoszen ie .

L. 4092. C. k. sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie banku 
zaliczkowego Nadzieja w Deiatynie przedsię­
wziętą będzie w dniach 28 listopada 1878 
27 grudnia 1878 i 30 stycznia 1879, każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem 
wymusowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
863 w Deiatynie, Iwana Bednarza własnej 
korpusu tabularnego nieposiadającej, w któ­
rych to pierwszych dwóch termihaeh za lub 
wyżej_ ceny wywołania, w terminie zaś trze­
cim, i niżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 100 zł. w. a., poręczne 10 prc 
ceny wywoławczej.

Resztę warunków wglądnąó można w 
aktach sądowych.

Delatyn 4 października 1878.
(6110 2 - 3 )  E d y k t .

L. 3494. C. k. sąd powiatowy w Ra­
wie wzywa Jana Ciocha, syna zmarłego dnia 
2 grudnia 1875 na Racie Józefa Ciocha, by 
zgłosił się w przeciągu roku od duia dzisiej­
szego do sądu tutejszego i złożył swe oś- 
wiad zenie do spadku ojcowskiego inaczej 
pertraktacja z głaszającymi się spadkobier­
cami i z kuratorem dla niego w osobie 
Grzegorza Gioch ustanowionym przeprowa­
dzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa 6 sierpnia 1878.

(5946 2—3) E d y k t .
L. 1565. W  ck. sądzie powiatowym w 

Łące na zaspokojenie wierzytelności Margule 
Karpowej 200 zł. wa. zpn., odbędzie się w 
dniach 27 listopada, Z 3 grudnia 1878 i 28 
stycznia 1879, każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gruntów w Horodyszczu, 
Jerzego Czajkowskiego własnych, na 210 zł. 
oszacowanych.

Za cenę wywołania stanowi się 210  
zł. w. a.

Wadyum wynosi 21 zł. wa.
Dalsze warunki, tudzież protokół opi­

sania i oszacowania mogą być w registratu­
rze przejrzane.

Łąka, 28 maja 1878.
(6068 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 12322. C. k. sąd obwodowy w  
Tarnowie zawiadamia niniejszem, Franciszka 
Pischtka syna Józefa, i chrzestnika zmarłego 
Kmola Ryppera z Lisiej góry, którym ma 
byc Stanisław Weiss, jako z miejsca polytu 
niewiadomych, że Karol Rypper w ostatniem 
swej woli rozporządzeniu dla pierwszego z 
nich kwotę 50 złr., zaś dla drugiego kwotę 
20 złr. w. a. legował, i że kwoty te w go­
towce na ich rzecz do depozytu sadoweuo 
złożone zostały.

Tarnów 29 sierpnia 1878.
(6023 2— o) O b w i e s z c z e n i e .

L. 16085. C. k. sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż celem doręczenia Chaji Ebrlich z miejsca 
pobytu niewiadomej uchwały z dnia Igo 
sierpnia 1878 1. 12455 dozwalającej egzeku- 
cyjuego oszacowania siedzenia nr. 40 w 
bóżnicy Tarnowskiej w oddziale żeńskim w 
sprawie Gittli Hecker o zapłacenie kwoty 
70 złr. w. a. przeznaczył tutejszy sąd dla 
zastępstwa ua koszt i niebezpieczeństwo 
egzekwowanej, tutejszego adwokata dr. Rm- 
gtdheima z substytucyą adw. dr. Brauna na 
Kuratora.

Tarnów dnia 26 września 1878.



(6574) ^ S t o s z e n i e  l i c y t a c j i . L. 15672.
wvsnVipi » i  i p.',Vł',a.tô a ĘyreKeya skarbu we Lwowie podaje nimejszem do powszechnej wiadomości, że odnośni* do obwieszczenia 
sto pada 1878 6 skarbn 2 daia 30 sierpnia 1878 1. 37308 i pod temi samemi warunkami odbędą się na dniu 13 li-

01 . g o d z i n y  9 do 1 przedpołudniem ustne lieytacye na pojedyncze myta w załączonym wykazie wyszczególnione,
więc licytowania mający winni są złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10 proc. ceny wywołania.

9 5 ls®mne otef y  tak 1111 Pojedyncze stacye jakoteż na kompleksy należy wnieść najdalej do dnia 12 listopada 1878 do godzinv
^ popołudniu do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie, '
od > J  • ya na wydzierżawienie powyż powołanych myt odbędzie się na tym samym dniu t. j. 13 listopada 1878

Warunki u . lu- Otwarcie pisemnych ofert nastąpi zaraz po ukończeniu konkretalaej ustnej licytacyi. 
wie i u dotyczących n ^ ae^ Qe mo^Qa przed licytacją w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwo- 

a *orow straży skarbowej przejrzeć.

stac ‘ • y  l i  a  Z
  ^ Dlezycb, które wyfbiarłoreiń sję mają na rok 1879 lub na dwa lata 1879 i 1880, lub też na trzy lata 1879, 1880 i 1881.
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do wydzierżawienia albo na rok 1879 lub na 
dwa lata 1879 i 1880 albo też na lata 

1879, 1880 i 1881.

T a r y f a

myto dro­
gowe za 
kilometr

myto mo­
stowe wedle 

klasy

Grunthal 
myto drogowe

Bródki 
^y to  drogowe i mostowe

połączony gościniec 
Jaworowski

główny gościniec węgierski 
ku Werecku

Ludwikówka 
myto drogowe

Zimna woda 
myto drogowe

Gródek 
myto drogowe i mostowe

Czyżyków 
myto drogowe i mostowe

Doroszów-wielki 
myto drogowe

Wola wyaocka 
myto drogowe

R ozw adów  
m yto drogow e i m ostow e

Jamelna 
“ yto drogowe i mostowe

dttoi

główny gościniec 
wiedeński

dtto.

główny gościniec 
brodzki

główny gościniec
Warszawski

dtto.

główny gościniec węgierski 
ku Werecku

połączony gościniec 
Jaworowski

16

16

16

Cena wy­
wołania w 
walucie au- 
stryjackiej 
na 1 rok.

zł.

16

16

16

16

16

(6105 1.
Lwów dnia 2 listopada 1878.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu

II.

III.

I.

Licytacya odbędzie się 
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu

w

1448

3035

2035

2643

2131

3085

9377

2681

2421

4495

n i a

<D

13go

l i s t o p a d a

1878

-8) E d y k t .
L w o t r  ]’• 08. C. k. wyższy sąd krajowy
lim« i P°daje w myśl ustawy z dnia 25 
wi 1 71. *■ 96 Dz. p. p. do powsezecbnej

adorn°ści, że wskutek prośby Kasriela 
ernberga, o utworzenie nowego ciała tabu- 

arnego dla jego realności, która w mieście 
Kołomyj, w Kołomyjskim powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej leży, licz­
bą konskrepcyjną 371 a katastralneini licz­
bami 468 i 6811 oznaczoną z gruntu obję­
tości 62 V4 sążni kwadratowych i stąjącego 
Qa nim do mu murowanego się składa, a na 
Jachód frontem z placem miastowym, napo 
*udnie z uliczką przed starem okopiskiem, 
aa wschód z magazynem Hersza Marmorosza, 
a ńa północ z ulicą kamionecką graniczy, c. 
s$d obwodowy w Kołomyi projekt otworzyć 

mającego ciała tabularnego wygotował 
który to projekt w tymże c. k. sądzie okwo- 
dowym przejrzanym być może, a od dnia 1 
listopada 1878 za księgę gruntową uważanym 
będzie, ró ■> nie oznajmia się, że od dnia te- 
8°ż począwszy nowe prawa własności, zasta­
wu i inne prawa hipoteczne na wyż opisa- 
Qej nieruchomości jako nowe ciało tabular- 
ae do księgi gruntowej wciągnąć się mąją- 
Cej> tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
Qabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
^chylone być mogą.
, _ Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd
*rajowy wszystkich którzyby :

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
,bytych i domagali się zmiany wpisanych 
^mże stosunków własności i posiadania bez

rótnjgy, czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
®tąpić m a ,

b) już przed dniem otwarcia nowego 
olała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
Da jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 
żecności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o iłe prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­

bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzio obwodowem w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 stycznia 1879 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mającej lub z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej z załat­
wienia sądowego widocznern jest lub że jakie 
podanie stron odnoszące się do tego prawa do 
sądu wniesionem zostało, tudzież że restytu- 
cya lub przedłożenie powyższego terminu dla 
pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 10 września 1878.
(6457 1— 3) E d y k t .

L. 54224. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
rychomy, jakoteż na wszystek ruchomy, a w 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudaia 1868 Nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek zarejestrowanej firmy handlo­
wej Urich et Mahl we Lwowie tudzież ja- 
wnycU członków tej firmy Abrahama Uricha 
i Dawida Mahla.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądowemu Mutzowi ja­
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pa­
na adwokata Dra. Berlinera, wzywając zara­
zem wierzycieli aby po przedłożeniu doku­
mentów służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 

I wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 12 listopada 1878 
godzinę lOtą przed południem.

Ktokolwik chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej, pód rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut­

ków prawnych przed upływem 31 grudnia 
1878 i podać ję na terminie na dzień 17go 
stycznia 1879 godzinę lOtą przed południem 

i wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
| czenia prawa pierwszeństwa chociażby nawet 
j o nią spór już był wytoczony. 
i Wierzycielom, którzy zgłoszą Się ze 
| swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
; na tym termiaie w miejsce dotychczasowego

zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68. ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
L w ow skiej. “

Z c. k. Sądu krajowego.^
Lwów dnia 28 października 1878.

(6579 1— 3) O głoszenie k o n k u rsu .
L. 52.561. W. dział krajowy Króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem 
konkurs na stypendyum w kwocie sześciuset 
(600) złr. w. a. przeznaczone na podróż 
naukową dla agronoma, który ukończył rol­
niczy zakład naukowy.

Ubiegający się o to stypendyum kan­
dydaci w inni w nieść podania swoje do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 15 g ru ­
dnia 1878.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę;
2) wszystkie świadectwa rolniczego zakła­

du naukowego, do którego kandydat 
uczęszczał;

3) świadectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata i rodziców jego ;

4) plan zamierzonej podróży naukowej; 
wreszcie

5) własnoręczny rewers kandydata za­
wierający zobowiązanie, że kandy­
dat w ciągu podróży będzie składał 
W ydziałow i krajowemu sprawodania z

j zajęć swoich co kwartał — a po ukoń-
I czeniu podróży przedłoży wyczerpujące

„prawozdanie ogólne, oraz będzie się 
starał uzyskać posadę w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 29 października 1878.

(6578 1—3) © głoszenie k o n k u rs u .
L. 52561. Wydział krajowy królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszym konkurs 
na dwa stypendya w rocznej kwocie po czte­
rysta (400) złr. w. a. przeznaczone dla zwy­
czajnych słuchany c. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu lub innych pozakrajowych zakła­
dów tego rodzaju.

Ubiegający się o te stypendya kandy­
daci winni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 15 gru­
dnia 1878.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę;
2) poświadczenie, że kandydat przyjęty zo­

stał na kursa w c. k. Akademii rol­
niczej w Wiedniu lub w innym poza- 
krajowym wyższym rolniczym zakładzie 
naukowym:

3) ostatnie świadectwo szkolne lub świa­
dectwo rolniczego zakładu naukowego 
którego słuchaczem jest kandydat;

4) świadectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata jego; wreszcie

5) własnoręczny rewers kandydata zawie­
rający zobowiązanie, że Kandydat po 
ukończeniu studjów fachowych będzie 
starał się uzyskać posadę w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 29 października 1878.

(6109 1— 3) E  d y  k  t.
L. 10641. Ck. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje na zaspokojenie resztującej 
wierzytelności ek. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
7419 zł. 50 ct. a w. z przyn. egzekucyjną 
sprzedaż realności w Pzemyślu na przedmie­
ściu Garbarze pod nk. 105 położonej, Moj­
żesza i Elki Dreznerów własnej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniach 21 listopada, 
23 grudnia 1878 i 23 stycznia 1879 zawsze 
o godzinie 10 przedpołudniem, w tymże są­
dzie odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi kwota 24.000 
zł. a. w.

Wadyum zaś wynosi 2400 zł. wa.
W pierwszych dwóch terminach real­

ność ta niżej ceny wywołania na trzecim 
zaś terminie niżej kwoty 15000 zł. aw. sprze­
daną nie będzie, w którym to wypadku ce­
lem uh żenią dalszych ułatwiających warun­
ków termin na dzień 27 stycznia 1879 o go­
dzinie 10 przed południem się wyznacza, aa 
którym niejawiący się wierzyciele jako przy­
stępujący do większości głosów stawających 
uważani będą.

Blizsze warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tu-sądowej registra- 
turze.

Przemyśl 18 września 1878.
(6197) ©gtosasenle.

L. 15215. Ok. sąd obwodowy w Tar­
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości że dnia dzisiejszego do rejestru dla 
firm spółkowyeh co do jawnej spółki han­
dlowej pod firmą „dom komisowy banku gal. 
dla handlu i przemysłu dr. Kaczkowski i 
Spa w Tarnowie11 istniejącej następujące zmia­
ny wpisane zostały:

1. p. Witold Rogójski z dniem ostatniego 
sierpnia 1878 ze spółki wystąpił i te ­
dy jako spóhsik wykreślony zostaje.

2. następnie pan. Antoni Górski z dniem 
ostatniego września ze spółki wystąpił 
i tedy również jako spólnik wykreślo­
ny zostaje.

3. W miejsce pp. Witolda Rogójskiego i 
Amtoniego Górskiego przystąpił do spół­
ki jako jawny spólnik pan Stanisław 
Zaba.

4. Pierwotny kontrakt zawarty z bankiem 
dnia 19 czerwca 1869 sprolongowany 
został umową z 30go września 1878 na 
lat 5. tj. do 1 lipca 1S84.
Do zastępowania spółki upoważnieni są 

obaj spólniey tj. dr. Kaczkowski i Stanisław 
Żaba, podpisywać zaś będą firmę zbiorowo 
dr. Kaczkowski i Stanisław Żaba, przy wy­
ciśnięciu tłustej stampilii lub wypisaniu czy- 
jąkolwiek ręką firmy „Tarnowski dom komi­
sowy banku galicyjskiego dla handlu i prze­
m ysłu.11

Firm a pozostaje niezmienioną tj. nazy- 
I wać się nadal będzie „dom komisowy banku 
l galicyjskiego dla handlu i przemysłu dr. Kacz- 
j kowski i Spółka.11i

Tarnów, 3 października 1878,



(6098 2—3) K  d  y  k  f .
L. 4017. 0. k. sąd powirtowy w Ma- 

kowje zawiad-imia Klemensa Bnrdyl z Z;<- 
woji nr. 76/430 pochod ącego, obecnie % 
miejsca pobytu niewiadomego, który praw­
dopodobnie do Królestwa Polskiego się prze­
siedlił, iż wsprawie egzekucyjnej e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie o 200 złr. ustanowionym został 
Józef Hujda kuratorem ad Aeturn, któremu 
tutejszą re olucyą z d. 25 maja 1878 1. 2608 
doręczono. Zarazem wzywa się nieobecnego 
aby ustanowionemu kuratorowi środków 
obrony udzielił lub innego zastępcę dla sie­
bie tutaj ustanowił.

Marków 20 września 1878.
( >034 2—3) 13 d  y  Ił t .

L. 42822. Lwowski c. k. sąd krajowy
zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Goldę Glas, iż celem doręczenia jej 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 1 lute­
go 1878 1. 69303/77, którą w skutek prośby 
Issera Lehra polecono tabuli miejskiej wy­
kreślenie ze stanu biernego frontowej realno­
ści nr. 151 3/4 we Lwowie prenotowanego 
na rzecz Herscha Gardera jak dom. 204 
pag. 221 u 60 i 66 on. prawa zastawu dla
sumy 500 złr. z pn. ustanawia się dla niej
kuratora adiactum w osobie adwokata dr. 
Berlinera z zastępstwem adwokata dr. Bode- 
ka i że oraz rzeczoną uchwałę doręcza się 
ustanowionemu p. kuratorowi.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 21 września 1878.

(6564 2—3) E d y k t
L. 4868. O. k. sąd powiatowy zawia­

damia, że Chaim Jakóbowicz wniósł w dniu 
23 maja 1878 1. 4074 przeciw Janowi Go- 
lińskiemu pozew o zapłacenie kwoty 34 zł. 
a gdy miejsc- pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto dla niego na jego koszt i 
niebezpieczeństwo adw. dr. Trybulec z Bo­
chni kuratorem ad actum ustanowionym zo­
stał.

Wyznacza się do rozprawy termin na 
dzień 14 listopada 1878 o godzinie 9 rano, 
poleca się pozwanemu, aby na tym terminie 
stanął lub też ustanowionemu zastępcy po­
trzebne dokumenta obrony udzielił, lub in­
nego zastępcę sobie obrał i o tem tutejszy 
sąd zawiadomił, w przeciwnym bowiem r a ­
zie złe skutki z niestawiennictwa z tąd wy­
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. sąd powiatowy
Bochnia dnia 30 września 1878.

(6554 2 --3 ) E d y k t .
L. 6477, C. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi obwieszcza, że w sprawie Josła Habe­
ra przeciw Karolowi Piskozubowi o 75 zł. 
w. a. odbędzie się 11 i 25 listopada 1878 i 23 
grudnia 1878 o 10 godzinie z nina przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. k. 26 w K 
łomyi położonej, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 350 zł. w. a., zakład 35 zł.

Besztę wsrunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Kołomyja dnia 22 sierpnia 1878.
(6556 2— 2) O b w i e s z c z e n i e  l l c y t a c y l .

L. 4283. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia kwoty 5 zł. odbędzie 
się na rzecz Henryka Brechnera publiczna 
sprzedaż gruntu (sadu) w Szarem położonego 
do Józefa Wojciucha, należącego w terminach 
dnia 13 listopada, dnia 18 grud1 da 1878 i 
dnia 30 stycznia 1879 każdego razu o go­
dzicie 10 rano w biurze sędziego powiato­
wego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość 50 zł. 
wadyum wynosi 5 zł.

Milówka 31 lipca 1878.
(6558 2—3) E d y k  ft. L. 4962.

Sokalski c. k. sąd powiatowy wyznaczył 
w celu wydobycia wierzytelności Antoniny 
Grossmann w ilości 50 złr. z pn. przym usow y 
jawny przetarg, należącej do dłużników Zofii 
Rutkowskiej i Aleksandry Cejko realności pod 
1. 4 w Sokalu na dnie i9  listopada, 23 gru 
dnia 1878 i 14 styczuia 1879 zaw sze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 80 złr. w a.
W pierwszym i drugim terminie mbyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim 
zaś nawet pou żej ceuy tej.

Protokoły zastawniczego opisania i 
ocenienia sprzedać się m ającej realności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 13 czerwca 1878.
(6544 3— 3) tU b w te

L. 7120. c. k. sąd powitowy w Sz-zer- 
cu uwiadamia odnoście do obwi-szcze -ia z 
dnia 1 października '877 L. 5901 w n u ­
merach 294, 295 i 296 „Gazety Lwnwsk ej“ 
z roku 1877 tudzież w numerach tej te Ga­
zety 114, 115 i 116/78 _ ogłoszoszonego, że 
do przymusowej licytacyi realności pod 1. 11 
w Nowosiółce Jana Kuderskiego własnej na 
zaspokojenie pretensji c. k. uprzyw. galic.

akc. Banku hipotecznego w kwocie 578 złr. 
73 et,, z on. wyznacza się nowy termin na 
dzień 8 listopada 1878 o godzinie 10 iano 
ną którym ta realność pod warunkami w po­
przednich obwieszczeniach ogłoszouemi w 
tusądowej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Warunki przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 10 września 1878.
(6540 3—3) L. 4284.

Obwieszczenie licytacyi.
0. k. sąd powiatowy ogłasza iż celem 

zaspokojenia kwoty 62 złr. 14 et. odbędzie 
się na rzecz Sary Brechnerowej publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 32 w zazembku 
Skowronowym w Nieledwi do Jana Skowro­
na należącej w terminach dnia 13 listopada, 
dnia 18 grudnia 1878, dnia 30 stycznia 
1879 każdym razem o godz. 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość 653 
złr., zaś wadyum wynosi 65 złr.

Milówka 31 lipca 1878.
(6500 3—8) E d y k t .

L. 3536. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
chni podaje niniejszem do publicznej wiado-

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rgana; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw fca- 
ta r o m , n ie ż y to w i  o s k r z e l i ,  c h o r o ­
b o m  g a r d la n y m , g r y p ie ,  g o ś ć c o ­
w i, b o lo m  w  k r z y ż a c h  i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie świerz­
bienie. Cena pudełka 1 fr. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. p 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 
Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego obok Bry­
gidek, — w Czerniowcaeh w apt. p. Golicho- 
wskiego, w Drohobyczu w apt. p. Dobrzy- 
nieckiego.

(6483 1 -1 8 )

Delikatesy z ryb morskich.
Od 1 listopada wchodzi w życie nowa zniżona 

taryfa pocztowa, ustanowiona pomiędzy Austro-Wę-
mości, że celem zaspokojenia sumy pożyczko- f gram.i i Niemcami, odkąd rozsyłam codziennie przez 

c e n  5 cały rok wszelkie gatunki świeżych, wędzonych i ma-wej 500 zł. w. a. a względnie me»płacon j j ryn0wany0h r y|» m o r s k ic h .  Mianowicie polecani: 
jeazcze  reszty 413 zł, 71 et,, odbędzie się na f K o s s y j s k ie  s a r d y n k i  w faseezkack po 5 kilo 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego ziem- i zawierających około 70 do 80 sztuk zł. 1 75; norweg- 
skiego w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 1,9'£ie S°1°UB, ś le d z ie  (Fettkeringe) w laseczkach 5 
terminach dnia 25 listopada, 30 grudnia
1878 i 3 lutego 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacja realno-

kilo fas około 100 szt. zawierające, zł. 1 6 0 ; solone 
h o le n d e r s k ie  ś l e d z ie  (tollheringe), 5 kilo 
fas około 25 sztuk zaw . zł. 1 75 ; m a r y n o w a n e  
h o le n d e r ,  ś l e d z ie  (Vollkeringe), 5 kilo fas. 

śei dłużnika K o n ra d a  Sw enka w łasnej p o d  ? °k°t° 25 szt; zaw- 2'3 5 ; świeżo pieczone, w wy- 
U ,  10 rep 4 0  w O a w l .w ie . w
w iecie bocheńskim  położonej niestanow iącej 130 do 40 sztuk zaw. zł. 3; marynowane łn p a k i ,
ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. a wa­
dyum 240 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia 4 września 1878.

(5942 3—3) O g ł o s z e n i e

5 kilo fas. zł. 2 50; I lu la d a  r y b ia , 5 kilo fas. 
zł, 2 35 ; Brabanckie dojrzałe s a r d e le ,  5 kilo, fas.
zł. 460, 2‘/a kilo fas. zł. 3: marynowane m in o g i
i  w ę g o r z e , e n  G e lć e  5 kilo fas zł. 4-10; fran­
cuskie s a r d y n k i  a  1’ h u i le  w 5 kilo fas. zł. 
5 50, 2 ‘/j kilo fas. zł. 3. R a k i  m o r s k ie  w pusz­
kach po 5 kilo fas. zaw. 5 puszek, każda '/ j  kila czy­
stego mięsa, razem zł 4 50; 6 puszek razem zł. 3; 

j Ł o s o ś  w puszkach, 10 puszek po Vs kila razem zł. 
j 570; 5 puszek razem zł. 3 30, wędzone f la d r y  

(Speckflundern) w paczkach 5 kilo zł 2 20: wędzony 
w ę g o r z  w paez po 5 kilo zł. 6 20; w ę d z o n e  

L. 157. W y d z ia ł tarnowskiej Izb y  adwo- j r y b k i  (Kieler Sproten) w 5 kil faskach około
ogłasza niniejszym, że wpisał Dra. I 400 szt. zaw. zł. 3-50; prawdziwy rossyjski k a w io r

-  ■ - -• - . |w  5 kil. fas. zł. 7, 21h  kil. fas. zł. 440, 1 kil. fas.
j zł 2 80. Wszystkie ceny obliczone są w wal. austr i 
| franco do każdej stacyi pocztowej w monarchii austr.
1 węgier. za pobraniem poeztowem. — Odsprzedającym 
f udziela się w razie zakupna towaru we większej ilości 
i; stosownego rabatu. Recepty do gotowania i przypra- 
j wy świeżych ryb morskich, jak niemniej szczegółowe 
|  cenniki tych lub innych delikatesów, mianowicie kon- 
j serwów z mięsa, przesyłam gratis G w aran tu ję  za 
f dobroć towaru, który jeźli się nie podoba nazad przyj- 
j muję za pobraniem

, i .  b .  M o h i ’.
O ttensen koło Hamburga. (6581/"

katów
Henryka Breiudta w listę adwokatów 
dzibą w Mielcu.

Tarnów dnia 25 września 1878.

Doniesienia prywatne.

ID" K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

s p e c ja ln ie  ra d y k a ln e m  leczen iem  
c h o r ó l#  s k ó r n y c h  ss zakażenia 
brwi powstałych i wzmacnianiem, 
s i l ,  skutkiem nadużycia oslabio- 

nych,
oriyn. v  m e s z t o m  przy ulicy fa ło w e j  1. 3,

o d  g o d z . 8 —1 0  i  3 —4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n ik 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 et. za egzemplarz ^ g g ^  |

Choroby s y f i l i t y c z n e  czyli we- 
_ neryezne, tak świeżo po­

wstałe jakoteż zanie bane lub źle wyleczone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki s a m o ­
g w a łtu , n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencyc, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyą, specyalista 
chorób syfilitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

J A N  K U R P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 12tej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zaleźyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (6443 3 -1 0 0 )

® r .  F r j e l .  Ł e n g i l a

balsam brzozowy
Z RIO-

soba 30stokilkoletnia,
] J  I B  starannie wychowana i wykształcona, po 
o H  ■  siadająca wielką znajomość gospodarstwa 

kobiecego i odpowiednią rutynę w zarzą- , 
dzie większych domów, przyjęłaby miej- j 

sce odpowiednie swym zdolnościom. Krój sukni 1 inne j 
roboty kubieee nie są jej obce; mogłaby się nadto ■ 
podjąć wychowania małych dzieci, czuwania nad cho- < 
rym i" lub obowiązku towarzyszki, do czego ją szeze- i 
golnie zaleca łagodność i cierpliwość. — Bliższa wia­
domość w Administracyi Gazety Lwowskiej. \

(6610 1 - 3 )  l

il
obejmujące ogółem 1600 morgów obsza­
ru, a mianowicie : 600 morgów pola or­
nego, w pszennej glebie, 460 morgów 
łąk i 600 morgów lasu mięszanego, są 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania Roczna tenuta dzierżawna 
niesie 8000*)—900O zł. Propinaeya naje- 
dnym folwarku przynosi rocznie 1000 zł 
Bliższej wiadomości na zapytania ustne 
lub pisemne udzieli: H e n r y k  Ł a m

« w Murach R ed akcyi „Gazety 
Lwowskiej" Pośrednictwo wyklu­

j ą  czone. (5828 5 - 2 )  £ L

ł t t O O O O C O K łO O O O O O O *
*) W Gazecie Nr. 242 i 2-52 wydrukowano 

mylnie „800'1 zamiast „8000“.

(6 6 0 9 1 ^ 3 )

Wezwanie. j
P ouiew aż przez śm ierci ś. p. A dam a H ra ­

bi Potockiego i ś. p. Leona K sięcia Sapiehy z 
B ady  ordynackiej, ordynacyi P rzew orskiej K sią­
żąt L ubom irsk ich  dwóch członków  ubyło , a w 
ich miejsce now i członkow i w ybran i być m ają, 
przeto B ada ordynacka na mocy a r t XXIX u- 
stanow y ordynackiej wzywa niniejszem  w szy st­
kich do n a s tęp s tw a  w  o rdynac ję  P rzew orską  
pow ołanych, aby w  przeciągu trzech m iesięcy 
od osta tn iego  ogłoszenia niniejszego w ezw ania 
w Gazecie Lw ow skiej, licząc, w nieśli p isem nie 
do c k. 8ądu krajo-wego Lw ow skiego głosy  
swoje, na dw óch nowo zam ianow ać się m ających 
członków B ady ordynackiej, ordynacyi P rzew or­
skiej.

Lw ów  dnia  31 października 1878.
Rada ordynacka, ordynacyi 

____________Przeworskiej. > „

W Y K A Z  
Zrrtian terytoryainych

w okręgach sądowych i politycz­
nych Ó a l i c y i ,

z a r z ą d z o n y c h  
z d n i e m  1  s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z przesyłką, pocztowy 18 ct. w. a.

w  E k s p e d y c j i
G a z e t y  L w o w s t e i e j .

*

zajmuje wskutek wybornego 
smaku i dobroci pierwsze 
miejsce między wszystkiemi 

V* środkami piękności i uzna-
U  nyin ji

rW Ą- f / i  i 
i  i  „

iiW i l ;  nym jest od wielu lat jako 
najlepszy wyrób. Własności 

|  te sprawiły mu sławę euro­
pejską i uczyniły go nie­
zbędnym dla wielu kobiet i 
mężczyzn wszystkich cywili­
zowanych narodów. Części 

cery posmarowane tą

roślinną emalią prękności
nabierają wklótce lśniącej białości w połączeniu 
z najpiękniejszą gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiele osób uwol­
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza­
łych cierpień skórnych jak : opalenia od słońca, 
;.ieg w, blizn z ospy, wegrów, wyprysków, wy­
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, 
niezdrowej cery, liszajów i t. p. Prócz tego cera 
nabrała w każdej porze roku podobną do aksa­
mitu białość i giętkość, która jest potrzebną do 
zupełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

Słoik z opisem użycia kosztuje 
1 z łr .  5 0  c t . "Rłg 

Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcaeh u p. J. Golichowskiego apt. 
Główny skład rozsyłko wy dla A ustryi-W ęgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

(7118 4 6 -5 0 ?)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w  Krakowie.
Ta dniem 81 października 1878 roku było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 260.500.
Kraków, dnia 1 listopada 1878. (6"85)

D y r e k c y a .

Z drukarni Wfe Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.

K A N T O R  W Y M I A N Y
o .  k .  w p r z ,  g a l i c .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j ą  i  s p r z e d a j e

w szy stk ie  e le k ta  i  m on ety
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

«w|o LISTA HIPOTECZNE,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, pupilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — są w  temże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. (5835 11 -?)
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